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Wychodzi w Krakowie 
Codziennie o godzinie 81/, rano, wyjąwszy Poniedziałki 
Po świętach. 
i Cena: 3 
W ERAKOWIE miesięczna 1 złr. 30 kr. — kwartalna 
W kraso. kwartalne razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. 
Przedpłata 


przyjmuje się w księgarni 


wyraziwszy na kopercie „prenu 


Kraków 8 sierpnia. 
„Onegdaj przytoczyliśmy Morning Chro- 


nicla, mówiąc 0 przyszłym Sebastopola. losie |tykuł pisany 
on|doszedł do Londynu, i tylko trafem oba te 


przewidywanym przez dzienniki. Pisał 
w rzeczy samćj 1 sierpnia między innemi: 


Sebastopol którego zdobycia dawni ministrowie spo- 
dziewali się za jednym zamachem, opiera się zwy- 
cięzko oblegającym go armiom sprzymierzonym od 
dziesięciu miesięcy, i próżną rzeczą byłoby się łu- 
dzić, że mnićj niż kiedy, dziś mamy szans do opa- 
nowania tej fortecy. Czy to z powodu niezręczno- 
ści, czy dla braku ducha przedsiębiorczego u na- 
szych jenerałów, czy z zamięszania wynikłego z przy- 
czyny podziału komendy, ale to aż nadto pewna 
niestety, że zadanie to, które z początku mało przed- 
stawiało trudności, teraz niepodobnóm prawie się 


Wydaje. Dzielność i karność wojsk sprzymierzonych, | 


czynność i gorliwość naszych inżynierów, wszystko 
nic nie pomaga, i mało mamy już nadzieł, aby 0- 
siągnąć cel tylu usiłowań.... Forteca pontyńska w koń- 
cu upadnie, mamy to przekonanie, ale kiedy?... te- 
go przewidzieć nie można .... 

Tenże sam dziennik pisze 3go sierpnia: 

Pomimo wszelkich argumentów Znwalida Ruskie- 
go, pomimo ogromnych warowni, które z takieui upo- 
dobaniem wylicza, mamy mocne przekonanie, że wy- 
rok na Sebastopol zapadł nieodwołalnie. Za dni kil- 
ka Rosyanie ujrzą tę klęskę na którą jak się zdaje 
nie są przygotowani: skoro tylko siły skoncentrowa- 
ne przed Sebastopolem* działać będą mogły razem, 
wyższość sił sprzymierzonych ukaże się w całym 
blasku. Wielkie operacye są przygotowane, 1 Ruski 
Inwalid który się chełpi tryumfalnie pisząc 0 nieu- 
daniu się usiłowań sprzymierzonych, będzie wkrót- 
ce musiał opowiadać przegraną, którą na nic Się 


4 złr. 


Józera CZECHA przy Głównym Rynku N. 458. 


Pieniądze przesyłają się franco pocztą W prost do BIÓRA REDAKCYI CZASU 
meracyjne pieniądze“, 


i dni następujące 


k. 


organu tak dalece, że zapomniał co pisał 
onegdaj. Zdaje się bowiem, że pierwszy ar- 
był zanim rosyjski artykuł 


dzienniki tenże sam przedmiot w tym samym 
traktowały czasie. ń 


Eś orespomiencya Ozasu. 


Herlin 6 sierpnia. 


+ Kwestya hańnowerska — innćj ważniejszćj nie 
masz w tój chwili w Niemczech — weszła w dalszym 
rozwoju swym na drogę, którćj się najwięcćj lękano, 
na drogę oktrojowan czyli ordonansów. Gazeta hanno- 
werska z 4 b. m. zamieszcza odezwę królewską, do- 
tyczącą zmiany ustawy konstytueyjnój z dnia 5 wrze- 
śnia 1848 r. Odezwa powołuje się na uchwały Bun- 
destagu z dnia 12 i 19 kwietnia b. r. oraz na dare- 
mnie podejmowane w latach 1852, 1853 i w czerwcu 
1855 usiłowania rządu, aby wspólnie z reprezentacyą 
kraju przywieść do skutku w konstytucyi odpowiadają- 
ce prawi bundestagowemu odmiany. Król zatem posta- 
nowił, nie zwlekać dłużćj dokonania rewizyi konstytu- 
cyjnój, lecz bez ociągania się wprowadzić w wykonanie 
uchwały Bundestagu, stósownie do art. Żgo ustawy 
krajowćj. Odezwa, podpisana przez wszystkich Mini- 
strów, wylicza szereg Zmian „konstytucyjnych, przez 
które postanowienia ustawy krajowćj z dnia 6go sier- 
pnia 1840 r. mają być nanowo przywrócone. Między 


niemi najważniejsze są te, które dotyczą reprezentacyi | 


prowincyonalnćj, składu obu Izb sejmowych, czynnój i 
biernój zdolności obiorczćj, oraz następstwa tront, we- 
dłag którego następca obejmuje rządy bezpośrednio mo- 
cą. ogłoszonego w tym celu patentu. Jest to więc re- 
stauracya zupełna, idąca daléj niż życzenia stronnictwa 


nie przyda oblekać blichtrem urojonego zwycięztwa... | jnnkierskiego, a nawet uchwała Bundestagu. Takowa 


Bezstronność kazała nam zacytowawszy 
w poniedziałek Morning Chronicla z 1go 
sierpnia, powiedzieć we środę, że 3go sier- 
pnia jest on już całkiem przeciwnego zdania. 
Co tego przyczyną, nie wiemy: czy odebra- 
ne wiadomości z teatru wojny są powodem 
do tej nagłej zmiany w widokach strategi- 
cznych tego dziennika , wiadomości wee, 
których czytelnikom nie udzielił ; — czy tez 


może chęć odpowiedzenia na artykuł Inwa- 


lida Ruskiego, uniosła pióro wighowskiego | 


cięŚĆ LECERACEO-ARTYSC CHA. 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 


XXXI. 
Kościuszko — Pisownia — Zmiany — Wodociągi — Uli- 


czniki — Przydomki — Nowości literackie — Oho- | 


lera i p. Pitie. 


Litografia Lemerciera w Paryżu: nieprzestaje Zao- 
patrywać Warszawę w ryciny. Pomiędzy temi różno- 
rodnemi utworami ujrzeliśmy jeden arcy, jak na dzisiej- 
sze czasy, zabawny. Jest to wizerunek apo 
w jakimsiś wschodnim ubiorze na głowie pół grec m 
pół tureckim, co ma oznaczać zapewne konfederat r 
z którą jak wiadomo Kościuszko nigdy się nierozłączał. 
U spodu zaś ryciny jest napis Koscuizkoz CO znowu 
zapewne ma znaczyć Kościuszko , gdyż tak jak wiado- 
mo, zwał się. Trudno zaprawdę oznaczyć, pod jaki 
rodzaj błędu podciągnąć podobny napis; czy pod brak 
znajomości pisowni czyli ortografii, czy też po prostu 
pod nieświadomość rzeczy. Nie zapominajmy Jedna, 
Że kiedy synom zachodu wolno jest 


niewiedzieć gdzie 
płynie Wisła, u nas każdemu z uczniów poczytanoby 
za występek „Nieznajomość położenia np. Sekwany. Cóż 
dopiero mówić 0 nazwie lub imionach ludzi, którzy we- 
szli na karty historyiş czyby komu z nas przebaczono 


kiedy błąd taki? ezyby wolno nam było wyryć pod po- | p 


piersiem jakiego męża obeego błąd ortograficzny, cho- 
ciażby ten inaczój się zwał, a inaczćj pisał, jak np. 
Talleyrand i tylu innych? Cóż czynić? nie każdemu 
wolno lekceważyć naukę, a szkoda zaprawdę, bo to 


tak łatwo. 


Kiedy już mowa 0 pisowni, warto dodać małą wzmian- éj 


kę, jakie też koleje przechodziła ona i u nas. I tak, 
naprzód była ona zagraniczna, pisano bowiem wyraz 
Bochnia, Bochegna; imię Kazimierz, Cagnimir; wieś 
Chelm, Quelme. Poźnićj, ale bardzo jeszcze stara pi- 
sownia zgadzała się z brzmieniem ustnóm, np. Go- 
dziemba , Nalenez, chcone , bendzie itd. ; czasem tylko 
trudniejsze wyrazy pisáno potwornie np. wieś Książ, 
„Kszansth. Od pietnastego wieku, zaczęto przekreślać 
literę a, dla wyrażenia 4 lub €; nP. Godziaba. 
Wszystko to jednak niczóm nieusprawiedliwia błędu 
na rycinie, która rozchodząc SiĘ po całym świecie, ma 
przekazać potomności imie męża nieistniejącego nigdy 


niepowściągliwość, przechodząca granice słusznego u- 
miarkowania, może się stanie powodem do niejednego 
konfliktu, a w skutku tego może i do wmięszania się 
Bundestagu. W obawie téj posłał rząd hannowerski, 
wedle doniesień dzienników,  ministra-prezydenta hrab. 
Kielmansęgge do Frankfurtu, aby odwrócić możebne 
przysłanie komisarza związkowego do Hannoweru. Spra- 
wa hannowerska rozjątrzy nanowo umysły w Niemczech. 
Nie była to zaiste pora do podobnego zamachu. Nie 
usprawiedliwia wczesności jego wzgląd, że dzisiaj -ka- 
żdy książę niemiecki małego nawet kraiku wszystko 
co zechce w wewnętrznych sprawach rządu przeprowa- 
dzić może. Lecz co się stanie z zaufaniem publicznem, 


ten los spotkał właśnie 


na ziemi. Szkoda jednak, że 
bohatera polskiego.— 

Od niejakiego czasu po ki n ) 
jekta = Ró mających nastąpić w Królestwie 
Polskióm. Między inńymi zas do tego doszły stopnia, 
że nawet kasują nam Radę 
szczególna í l 
io ile mi "się zdaje, podobne pogłoski Są ące 
Warszawa bawi się obecnie W wodociągi. miało 
można powiedzieć, że bawi, „bo od niejakiego czasu 
rozpoczęte próby z wodotryskiem Sciągają tysiące wi 
się bijącój wodzie, Cieszą się 
żytecznego dla 


dają dzienniki rozliczne pro- 


Administracyjną. Rzecz 


dzów, którzy przypatrują ( 
powszechnie z tego wspaniałego -i tyle u 
miasta dzieła. maj . 

Najwspanialszy z tych wodotrysków jest w ogrodzie 
Saskim, i ten najwięcćj zajmuje ogół. Nie można także 
nie ująć i czterem trytonom otaczającym kolumnę Zy- 
gmunta na Krakowskićm Przedmieściu, które dmąc W kon- 
chy, wyrzucają z nich wodę. Największą uciechę spra- 
wiło ukazanie się wody na Starem mieście, które rze- 


ki | czywiście wielki jéj brak czuło. Była to można powie- 


dzieć uroczysta chwila dla wszystkich niewyłączająć ! 
staro-miejskich uliczników tak słynnych z swego dowci- 
pu, dobrego zawsze humoru i Śmiałości. d 

Jest to zaprawdę klasa ludzi, godna: szczególnego 
ppisu, jako mająca zupełnie oddzielne charakterystyczne 
znamie. Wiecznie w dobrym i wesołym humorze, Z piosn- 
ką w ustach i dowcipem w myśli, przebiega wszystkie 
ulice miasta, jak tylko wyrwie się od warsztatu, i Die 
rzebaczając nikomu, wszystkich atakuje. Jego spryt 1 
zwinność podoba się każdemu, chociaż niemal zawsze 
nacechowane są złośliwością. I 

Możnaby nawet powiedzieć, że i język mają oddziel- 
ny, a co się tyczy osób, żadnój z nich nie nazwą PO 
paguan imieniu, ale według przydomku jaki sat! 
jéj nadali. £ 
; Mała to napozór drobnostka, ale wszystko to idzie 
za ogólnym charakterem narodu. W Polsce od najde- 
wniejszych czasów, przydomki były bardzo pospolite. 
Początkowo rozróżniały one osoby, a następnie i cate 
rodziny. Ileż'to ich spotykamy na kartach dziejów: We- 
żmy np. kilka, jak Nosal Piotr kaszt. Sędomirski 1399. 
Nosal Gnoiński 1401. Pieniążek Jędrzej z Szydłow- 
ca, dziedzie na Górze. Głowacz Jan z Lężenicy woje- 
woda mazowiecki 1436. Goworek Jan 1377 w stat. 
mazow. Nadziany Jan z Ostrowia 1400 u Dług. Ze- 
niek Jan z Rokitnicy starosta Rawski przezwany Od 


mamki, „Nadobny 


że my tu pa miejscu nie 0 tem z 


Jakób z Rogowa. Sasin kaszt. Wy- 


od wiersza 


co z uezuciem legalności, które w chwilach niepewnych 
bywają najsilniejszemi podporami władzy ? 

Tutaj zupełna polityczna cisza. „Brak wiadomości, 
pisze felietonista dzisiejszój Montagspost jest tak wiel- 
ki, że stłuczona przypadkiem przez wiatr szyba w 0- 
knie zdoła: zająć na: 12 godzin całą ludność jednego 
cyrkułu.“ Widzicie, że nie: moja: wina, jeśli nie mam 
nic ciekawego do doniesienia. Plotek nie zbieram przez 
szacunek dla czytelnika. Podróż Księcia Pruskiego do 
Petersburga i dłuższy jego pobyt w tej stolicy daje po: 
wód do niejednój gawędy, która dobrą być może przy 
piwie, ale nie wchodzi w. zakres wiadomości poważniej- 
szego dziennika. 

O cholerze więcej dotąd mowy niż skutku. Wszakże 
wieść sama o nićj wypędziła bardzo wiele osób zmia- 
sta, któreby. może nie były wcale pomyślały o podró- 
ży, chociaż chęć do przenoszenia ciałka swego z miej- 
sca na miejsce stała się w tym. roku pomiędzy moż- 
niejszemi klasami Berlina prawdziwą epidemią. Cholera 
jeżeli się rozszerzy, wypędzi resztę. 

Artysta dramatyczny Ira Aldridge donosi jednemu 
z przyjaciół swych w Berlinie, że z żoną swą, która 
jest córką członka parlamentu angielskiego, i z synem. 
w małżeństwie tém  spłodzonym, opuści na zawsze 
Europę, aby powrócić do ojczyzny swojćj nad Sene- 
galem. Przed odjazdem sławny artysta. murzyn ma-za- 
miar raz jeszcze zwiedzić: Niemcy, mianowicie Berlin, 
gdzie chce dać kilka reprezentacyj. Wiadomo, że N. Pan 
w uznaniu wysokiego talentu jego, uczcił go po pier- 
wszem. wystąpieniu w Berlinie: złotym medalem, dawa- 
nym artystom i uczonym. | 

Sławny malarz monachijski Kaulbach, który maluje 
od kilku: lat. freski W tutejszćm nowem muzeum, pra- 
cował w ciągu bieżącego łata nad wykończeniem obra- 
zu. przedstawiającego bitwę Hunnów, który jest jednym 
z sześciu wielkich fresków mających zdobić wewnętrz- 
ne ściany wielkich schodów nowego muzeum. Trzy 
obrazy, dawno skończone, przedstawiają budowanie 
wieży Babel i rozejście się narodów, Świetność Greeyi 
i zburzenie Jerozolimy. Czwarty, który tego jeszcze la- 
ta będzie skończony, i przewyższy zapewne wszystkie 
inne i kompozycyą i wykonaniem, jest właśnie bitwa 
Hunnów, w którćj Atyla jako „biez Boży“ główną jest 
figurą.: Pierwsza wykonana kompozycya tego- obrazu 
jest własnością hr. Atanazego Raczyńskiego i' znajduje 
się wego: tutejszćj galeryi. Kaulbach udał: się dla wy- 
pocznienia do Monachium i weźmie zapewnie” udział 
w obchodzie pamiątki bitwy nad rzeką Lechem, stoczo- 
nój 955 r. przeciwko. Madziarom, a mającćj być 10go 
b. m. w Augsburgu obchodzoną. 


szogrodzki, tak nazwany że służył u cesarza niemie. | 
ckiego 1395. Ciołek Jędrzej wojew. mazow. co wydał 
wyrok przychylny w sprawie biednego szlachcica Rze- 
szętki z księciem Januszem mazowieckim 1396 Zło- 
dziej (figlarz) Pasek, wojew. poznański 1372, Wresz- 
cie Czelustka Cżarłok) Jan 1400. Owca Jasiek, Żyłka 
Gębacz it. p. — j 

we Już powitamy bardzo ważną nowość lite- 
za 4, to jest rozprawę Dominika Szulca p. n. Życie 
x opernika, która wyjdzie w oddzielnéj broszurze. Po- 
obno jeden z tutejszych mecenasów piśmiennictwa i 
sztuk pięknych, wziął na siebie nakład, ma to być bar- 
dzo ozdobnie wydane dzieło; ale o tem później: to jest 
po wyjsciu. Także słychać, że tutejszy księgarz Natan- 
son, miał zrobić układ z Kraszewskim, w czasie jego 
pobytu w Warszawie, co do wydawnictwa wszystkich 
utworów tego powieściopisarza.— 

Na wielkim świecie panuje zupełna cisza, a to dla 
braku osób, czasem tylko obchód imienin przerwie ową 
ciszę, ale i to w małem tylko odbywa się kółku, gdyż 
większe trudno jest stworzyć. — 

Cholera jeszcze gospodaruje i chociaż Świat uczony 
łamie sobie głowę nad zbadaniem jéj dotąd wszakże 
jak była tak i jest dlań zagadką, i codzień nowe zabie- 
ra ofiary, — 

Bawiący w Warszawie, oprócz cholery, gimnastyk 
Pitie, nie przestaje wyprawiać na Czystem sztuk swo- 
ich, a szczególniej z kulą, na której stojąc toczy się po 
pochyłćj desce, ito wśród applauzu najmniej sześciu 
tysięcy dłoni. Mówię sześciu, bo liczba widzów docho- 
dzi czasem do trzech tysięcy. Żadna ze sztuk pięknych 
nie zdoła tu wywołać takiego zajęcia, jak gimnastyka 
lub akrobatyka. Najlepsza muzyka i najwyborniejszy 
teatr, muszą im ustąpić pierwszeństwa; a z tego szczę- 


śliwego usposobienia umie korzystać p. Pitie, i łowi 

półzłotki po dwakroć na tydzień. Pe 
w O em 

Przegląd Usiłowań Rolniczo - Przemysłowych. 
(Dokończenie). 


Rozprawy Towarzy ismo 
: y ystwa gosp. gal. albo czasopis 

któregokolwiek innego pł zo o gospodarczego, gdy 
nieodpowiada celowi, Źle jest, ale Komitet temu nie- 
winien, bo niemoże przecież sam robić doświadczeń; 
ale podaje tylko te wiadomości, jakie otrzymał. Komi" 
tet ani Redakeya czasopisma rolniczego nie są | nie 
mają być autorami rozpraw i dzieł rolniczych, lecz 8ę- 


Przyjmują się 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEzwY wszelki A 
IENIA literackie, księgarski ego rodzaju. JS: 
pierre ow onie się , handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 


sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłatą 


ego za jednorazowo umieszczenie po 4 kr. następne pe 


2 kr. — s dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy. 


Listy 


niefrankowane nieprzyjmują się wyjąwszy od stałych lub "NTT 
m$" Numer pojedynczy kosztuje 10 zr, pondentów 


Paryż 4 sierpnia. 
Rojalistowska i rosyjska Indépendance wyskoczyła 
znowu z improwizacyą 0 rozpoczęciu układów pokojo- 
wych, z powodu powrotu jenerała Letang do Wiednia 
z odpisem Napoleona Illgo na własnoręczny list Cesa- 
rza Franciszka Józefa. Niechodzi dzis wcale o pokój, 
lecz o uproszczenie stosunków przyjaźnych między 
Francyą i Austryą, i o oznaczenie okoliczności które 
mogą towarzyszyć operacyi sprzymierzonych nad Du- 
najem. Pomimo twierdzeń pisarzy rosyjskich, alians 
między Francyą a Austryą utrzymuje się i staje się 
nce necóssaire. Publiczność paryska widzi dziś rze- 
czy jak je dawno widzieć należało i uczy się odróżniać 
oględną lecz szczerą w gruncie politykę Wiednia, któ- 
ra, gdyby nie fatalny Sebastopol, byłaby już przynio- 
sla swe skutki, —od polityki Berlina. Wiedeń będąc 0- 
sią kombinacyi, rzeczą jest naturalną, że w nim wal- 
czy wpływ rosyjski z wpływem francuzkim. O téj 
walce mówiła dość obszernie temu dni kilka paryska 
korespondencya Ttmosa, z którój Indépendance Wy- 
ciągnęła wątpliwy szczegół o liście Arcyksiężny Zofii. 
Wiem, że w.toczącćój się walce zarazem wojennćj i 
dyplomatycznćj, opinia środkowćj Europy bierze to stro- 
nę Rosyi to stronę Frańeyi.  Zackey school berlińska 
i arystokracya biorą jawnie stronę Rosyi, exploatując 
dawne- żale do Francyi. s 
Ostatni: poszyt Revue des Deux Mondes zawiera 
dobrą kronikę, wyświecającą kilka fałszów pisarzy ro- 
syjsko-pruskich.  Rojalisci wiele w tych dniach mówili 
o koalieyi trzech mocarstw przeciw Francyi, i odłoże- 
niu na prośbę głównych rojalistów, wyjazdu ks. Join- 
villa do Brazylii. Koalicya nie może być tylko bajką. 
Aby się stała rzeczywistością, potrzebaby błędów któ- 
rych Napoleon III. nie popełni, Wszystko co mówiono 
o Włochach jest ®lszém.  Francya trzyma się prze- 
szłoroeznćj polityki i czyni dobrze. Anglia wstrzymała 
formacyą legionu amerykańskiego dla nieobrażenia Sta- 
nów Zjednoczonych ; niepodobna zatćm przypuścić aby 
mogła mieć zamiar obrażenia innego, W dzisiejszych 0- 
kolicznościach daleko ważniejszego państwa. Parlament 
może się unosić to pokojową to wojenną pozycyą , ale 
gabinet angielski nie może tylko kierować się tradycyj- 
nie. według matter of fact. Praca sprzymierzonych jest 
ciężka, jej zwycięztwa podobne są do flos ferri, ale 
Gi Lose p Maka za sobą czas, pieniądze i A 
izacyi. tuje się. coś ważnego na wschodzie. 
A p wiatę posłał na morze ei flotylę złożoną 
40 upieckich okrętów, mogących przewieźć od razu 
„000 ludzi. Listy. oficerów francuzkich w. Krymie są 
otwierane przez dowódzcę żandarmeryi (grand prevot- 
de FArmće). Jest rzeczą godną uwagi, że we Francyi 


dziami tylko w wyborze udzielonych im prac i doświad- 
czeń krajowych. Najwięcćj eo mogą, to jest tłóma- 
czyć pomniejsze a ważne dla nas wiadomości z dzien- 
ników rolniczych zagranicznych. Zgadzamy się na to, 
że opisy angielskich, saskich, belgijskich itd. sposobów 
gospodarowania lub opisy gospodarstw nieodpowiadają 
celowi naszych czasopism rolniczych. Czytelnicy nie- 
zadowoleni teoryami samemi czasopismów wydawanych 
przez nasze Towarzystwa gospodarcze wiedzą dosko- 
nale, że i teoryi nawet braknie jednemu lub dwom, naj- 
więcój trzem, którzy pracują do tych czasopismów, aby 
kilkadziesiąt arkuszy pożytecznemi , choćby, powtarzamy, 
teoretycznemi tylko wiadomościami zupełaić je chcieli. 
Aby nasze czasopisma gospodarskie zawsze pożyteczne, 
dokładne i nowe, praktyczne i teoretyczne wiadomości 
zawierać mogły, potrzeba aby miały odpowiednią liczbę 
współpracowników tak specyalnych, jako też obezna- 
nych. z, całością rolnictwa i przemysłu krajowego, 8 PO 
części zagranicznego. W potrzebnym razie powinien mieć 
nawet -Komitet i: Redakeya. środki wynagrodzenia prac 
literacko-rolniczych osobom takim, które nie są w, Sta- 
nie za darmo: pracować dla czasopisma rolniczego: tk 
przecież najgorliwszy Komitet ani Redakcya "z dar 
niemoże przy ubóstwie naszych Towarzystw pano ri 
skich, pochodzącem po wielkiéj części Z A oh Ba 
członków, którzy nie płacą składek obowi% A Tilk : 
stawmy Komitet . w możności nagro PAY lu 
a - i praktyce gospodar- 
ym, uzdolnionym w na czych, bądźmy ob 
skij, jako też, w naukach pamaen ży aby opa 
tego tak czynnymi dla Komitetów, - Zie y ady one 
były dla nas,, a nie będą zapewne "-ZPrawy i czaso. 
od zagranicznych pod względem 
| pietrafność czasopismów, wydawa- 
Nazzekaj a aE Towarzystwa gospodarcze j; pee 
rzegl sprawozdania Towarzystwa rolnicze- 
czeskiego» austryáckiego , styryjskiego , niechaj wre- 
ile współpracowników mają nię AA i- 
icze, ale dodatki rolniczo-przem A P 
í Aik A ysłowe wycho- 
przy dziennikach warszawskich , a przekonają się 
że sądzą 0 rzeczach, których bliżój nieznają. Mogliby- 
śmy „ochłódzić nieco patryotyzm ten wrzący gniewem na 
nieczynność Komitetów i nieskuteczność naszych To- 
0% ai Przytoczeniem sprawozdań Towarzystw go- 
ak arczych w W. Ks. Poznańskiem, a przekonaliby- 
ny natenczas ostrych krytyków naszych, że nie Ko- 
mitet Sam czynnym być winien w sprawach gospodar- 
czych kraju, lecz wszyscy członkowie Towarzystwa 
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tylko żołnierz i chłop wierzy w zwycięztwo nad Ro- 
syą. Wszystko co stoi wyżćj, czy to ze zniewieścia- 
łości czy z ducha partyi, wierzy bardzićj w niepodo- 
bieństwo zwycięztwa. — Francya wymieniła już jeńców 
wojennych. Jeńcy wojenni którzy znajdowali się w Ha- 
wrze, wynurzyli przed odjazdem swą wdzięczność za 
dobre się z nimi obejście. Jeńcy z Riom odebrali po- 
zwolenie udania się na wystawę paryską. 


Pa ż 4 sierpnia. 

Trudności wojenne w Krymie i obecne stanowisko 
Austryi, dały otuchę rojalistom. Rojaliści tworzą obe- 
cnie silną partyą, bo wszystko” co W nićj było lepsze- 
go przystało powoli do skoj jarzenia (fusion). Odilon 
Barrot był w Frohsdorf, ks. “de Noailles był w Clare- 
mont; Hr. de Chambord napisał uprzejmy list do ks. 
d'Aumale, z powodu ogłoszenia dzieła o strzelcach wen- 
cejskich. Jenerałowie wygnani zachowali urok tak w lu- 
dności jak w armii. Montalembert ma u siebie schadz- 
ki rojalistowskie i ma przemowy pokojowe. P. de Fal- 
loux należy także do skojarzenia, chociaż nie używa 
wzięcia z przyczyny, że skompromitował się przez mi- 
nisterstwo pod Ludwikiem Napoleonem. Thiers nie mie- 
szal się dotąd do niczego przez patryotyzm, ale widząc 
co się dzieje, zdaje się, że ion w razie danym od 
skojarzenia się nie obroni. Legitymiści, opierający się 
"s przez nienawiść do familii orleańskićj, mają 
być mało liczni i bez znaczenia. Guizot daje skojarze- 
niu silę moralną, a pod jego nogami działają ludzie 
młodzi i energiczni, zwykłe narzędzia partyi. Rojaliści 
mają za sobą siłę nie małą, tj. mieszczaństwo, pragną- 
ce konstytucyjnych wolności; ale Napoleon III. ma za 
sobą podniesienie wielkości Francyi, miłość włościan, 
sympatyą duchowieństwa nielubiącego rządu parlamen- 
tarskiego , toczącą się wojnę, nieustanną czujność i ro- 
zum. Oficerowie i jenerałowie mogą w razie danym 
wejść w intrygi rojalistowskie, ale żołnierz pozostanie 
zapewnie wiernym Napoleonowi lllmu do upartego, jak 
pozostał wiernym do upadłego r. 1814 Napoleonowi Imu. 
Będziecie zapewnie słyszeć różne nowiny o usiłowaniach 
rojalistów francuzkich, ale im bardzo niewierzcie. Pa- 
miętajcie raczój na zdanie arcybiskupa de Pradt: tant de 
choses eoncourrent au maintien du gouvernement 
établi, tant de dangers sont attachés à son attaque, 
que pour que le changement arrive, il faut qwil soit 
armé. et próparć par un grand nombre de mobiles. 
Rojalistom brakuje na takich mobiles; mimo absolutyzmu 
cesarstwa, Francya ma dosyć wolności, jeżeli nie w dru- 
kui mowie, to rozmowie; legalność jeżeli jest czasem 
naruszoną to w formie a nie w gruncić? rząd domaga się 
milezenia, ale wszyscy wiedzą co się dzieje ; rząd używa 
fortelów ale z nimi się nie kryje i może sam z nich żar- 
tuje; sytuacya ekonomiczna Francyi jest dobra; absolu- 
tyzm jest rzeczą chwilową. Anglicy bawiący w Paryżu 
przepadają za Cesarzem. Osobiście, Cesarz jest lubiony 
jako wspaniały rządca i przyjaciel, niezapominający 0 
żadnej usłudze. Niewierzcie w słabość cesarstwa, wierz- 
cie raczćj w jego siłę, opartą na rozległym organizmie i 
rozumie. 


wojną Napoleon III. Jak pierwsze tak drugie cesarstwo 
jest utworem maxym rzymskićj polityki. Pokazał to 
rząd dając na tegoroczny konkurs szkolny następujący 


temat : Discours d Octavien César à ses amis quil 
a consultés à Brindes, dans lequel il exprime la ré- 
solution*de venger |la mort de% Cesari et poursuivre | 


Cesarstwu mogłoby tylko zagrozić złe powo- | 
dzenie wojenne i dla tego to tak przeważnie zatrudnia się | 


CZAS_z Czwartku 9 Sierpnia 1855. 


son oeuvre. Ogłaszając ten temat, Journal de EIn- 
struction publique - dodał tak zwany argument. Pole- 
cam waszéj uwadze ten argument, który znajdziecie 
może jutro w dziennikach, a w którym jest odsłoniona 
polityka cesarska w przedmiocie fałszywych przyjaciół i 
alliances nécessaires. 

Od parę dni mówią w Paryżu o pojedynku p. de 
Momy z jenerałem Changarnier, ale wątpię aby się już 
z sobą spotkali. Wiadomo że p. de Momy odłożył po- 
jedynek na późnićj z przyczyny obrad Izby. Mówią że 
brat Pianorego został aresztowany na wyspie Jersey. 
Mówią także że jeden Włoch został aresztowany w Bia- 
ritz. Przypominacie sobie że Pianorego bronił z urzędu 
adwokat Benoit Champy, imperialista. Rada adwokacka 
nie obrała go tego roku radzcą adwokackim, dla tego 
że miała znaleść iż nie dobrze bronił tego zbrodniarza, 
że potćm udał się do Tuileryów z zapadłym wyrokiem 
i że wieczorem znajdował się na urzędowej recepcji. 
Ci co tak szczegółowo wyłuszczają myśli rady adwo- 
kackićj dodają że rząd ma zamiar wynagrodzić p. Be- 
noit de Champy i mianować go prezesem trybunału 
paryzkiego w miejsce pana Debeleyme, który lgo sty- 
cznia lata swe wysłuży. Panna Rachel wyjechała już 
była do Anglii, gdzie dała parę reprezentacyj , czeka- 
jąc na statek który miał ją powieżć do Ameryki: Te- 
raz mówią, że aby przeszkodzić wprowadzeniu pani 
Ristori do teatru francuskiego, ma do Paryża POWTÓ- 
cić. Nowe cesarstwo bije tyle pieniędzy Z popiersiem 
Napoleona III, że dyrektor mennicy paryzkićj , zarabia 
rocznie około "miliona fr. Jakem doniósł w liście osta- 
tnim, dyrekcya wystawy zniżyła piątkową cenę wej- 
ścia z 5 do 2 fr. Postanowiła także że za opłatą 4 
sous nie będzie się wchodzić do wystawy w niedzielę 
lecz w poniedziałek. Ostatnie postanowienie nie podo- 
bało się. Mówią o projekcie czy upadku projektu wy- 
dania córki Miresa za syna p. Baroche. 

Król piemoncki przybędzie do Paryża dopiero po wy- 
jeździe królowćj Wiktoryi, dla oszcezędzenia miłości 
własnćj księcia Alberta, który według praw etykiety 
zajmowałby miejsce po nim jeżeli nie po drugićj lub 
trzecićj osobie. Stu gwardzistow przenieśli się już Z Lu- 
wru do Sèvres i do Wersalu. Królowa Wiktorya wje- 
dzie tryumfalnie przez bulwary i ulicę de la Paix. 
W Tuilleryach zatrzyma się przez godzinę dla prezen- 
tacyi familii cesarskićj a potćm ogrodem, polami eli- 
zejskiemi i laskiem bulońskim uda się do St. Cloud. 
Przez cały czas jéj obecności, Cesarstwo będą mie- 
szkać w Villeneuve Letang. Z Królową mają przyje- 
chać lordowie Clarendon, Granville i Lansdowne. Feta 
wersalska ma być dana w galerie des glaces. Ogród i 
tryskające fontany mają, być oświecone ogniem bengal- 
skim. Wieczerza ma być dana w sali teatralnéj. W świę- 
to cesarskie 15 t. m. nie będzie przeglądu wojska: o- 
graniczy się na nabożeństwie , rozdaniu jałmużny, inau- 
guracyi wieży Ś. Jakuba, mostów de Ukotel de ville, 
des Invalides, ď Alma i domu inwalidów dla robotni- 
ków w lasku wencejskim a wieczorem na illuminacyach. 

Sąd policyi poprawczćj ma dziś wydać wyrok w spra- 
wie spiskowych politycznych. Między spiskowemi znaj- 
duje się trzech bryftregerów i jeden urzędnik z fabryki 
tabaki. Dzienniki nie mogą zdawać sprawy z tego so- 
cyalistowskiego procesu. 


Od dnia igo do 5 sierpnia włącznie umarło na 
cholerę w Krakowie osób 62, wyzdrowiało 161. 
Powyższe wypadki cholery w przewyższającej , 


———m— EE Z 
7 — R 


liczbie wydarzyły się pomiędzy rodzajem Eee: EE ET A" ANT WEŃ AREN OEA ——"WACSZĘ i 
dziećmi i prawie na wszystkich tych przypadkach 
znaczne pominięcia dyety poprzedzały. 

W samóm mieście i przedmieściach wyłącznie 
przez chrześcian zamieszkałych, pomijając szpital 
choleryczny, bardzojrzadko wypadki cholery miały 
miejsce. 

Przybyli do szpitala chorzy należą równie i tą 
razą po największćj części nie do tutejszćj ludności 
krakowskićj lecz do pobliskich wsiów lub do prze- 
bywającój tu chwilowo klassy robotniczej. 

Z powyższego stanu rzeczy okazuje się, że epi- 
demia zbliża się do zupełnego ustania. 

Tym czasem w roku 1849 w tymże samym mie- 
siącu ustała była już prawie, wybuchła jednak po 
odpuście w Kalwaryi z ponowioną siłą i przez wra- 
cających ztamtąd w różne strony rozszerzoną Z0- 
stała. 

Doświadczenie to spowodowało c. k. Rząd kra- 
jowy obchód uroczysty odpustu w Kalwaryi w tym 
roku zabronić i spodziewać się należy że tą razą 
powtórny wybuch epidemii nie nastąpi. 

Od początku wybuchu téj epidemii do 5go sier- 
pnia włącznie zachorowało w Krakowie na goie 
osób 2837. Wyzdrowiało 1726. Umarło 995. reż 
racyi pozostało 116. 

Z c. k. Komitetu Zdrowia. 
Kraków dnia 7 sierpnia 1855. 


Gazeta Lwowska z d. 6 b. m. pisze: 

Dnia 29 i 30 z. m. obchodzono w stołecznóm mie- 
ście Galicyi pełną radości uroczystość : 

Jest to 22ga rocznica urodzin J. Cesarzew. Mości 
najdostojniejszego Arcyks. Karola Ludwika, gościa 
wysokiego, który od r. 1853 bawi we Lwowie w za- 
miarze obznajomienia się ze wszystkiemi gałęziami 
administracyi publicznój, i przy każdej sposobności 
okazywał z największą uprzejmością „przychylność 
najserdeczniejszą dla kraju koronnego i jego stolicy. 

Program uroczystości był następujący : 

Dnia 29 lipca 1855 r. jako w wilię urodzin. 

1) Zatknięcie chorągwi cesarskiej z 4 chorągiewka- 
mi w kolorach miasta na wieży ratusznej przez 
48 godzin. 

2) Strzelanie do tarczy na strzelnicy miejskiej. 

3) Serenady przy oświetleniu ogniem bengalskim. 

D. 30 lipca 1855, to jest w dzień urodzin. 

4) Ogodzinie 9téj zrana solenne nabożeństwo w kate- 
drze metropolitalnćj. 

5) O godzinie 10tćj zrana inauguracya ulic Karola 
Ludwika. 

6) Składanie życzeń. 

Wszystkie wspomnione akta życzliwości dopełnio- 
ne zostały z Rodz serdecznością i z równą ser- 
decznością przyjęte. 

Strzelanie do tarczy rozpoczął 
Mość osobiście. 

Strzelnicę miejską przyozdobiono uroczyście, a 
gości zebrała się bardzo znaczna liczba. 

J. Cesarzew. Mość wypalił 20 celnych strzałów, 
kilka w koła węższe i w środek tarczy, a każdy 
strzał celny Arcyksięcia obwieszczono publiczności 
"okrzykiem radości. Współubieganie w miłośnikach 
' strzelby było niezmierne, zwłaszcza że J. Cesarzew. 
Mość wyznaczył w nagrodę strzału najlepszego swój | 


i zakończył J. C 
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podług sił swoich, a natenczas znika potrzeba żalenia 
się na nieskuteczność Towarzystw rolniczych. 

Przy nieczynności członków swych nie mogą mieć 
rzeczywiście Towarzystwa nasze gospodarcze większe- 
go, nad teraźniejszy, wpływu na rolnictwo krajowe. 
Zważmy nadewszystko z czego one się poczęły. Prócz 
składek, które w kraju jak nasz ubogim, nie są wcale 
obfite, a niemogą być wielkie, wzrosły Towarzystwa 
te i utrzymują się tylko „jałmużną, płaconą im przez 
kilku lub kilkunastu mężów pojmujących potrzeby kraju 
i położenie Towarzystw gospodarczych. -Ich moralny 
skład nawet, nie mógł być z początku bardzo zupełny, 
a celowały w tych '"Towarzystwach więcćj dobre chęci, 
niżeli zdolności specyalne. Nikomu nie tajno, że wielka 
część. profesorów będących członkami, nie znali mowy 
naszćj i kraju, ni potrzeb jego: zamiast przeto służe- 
nia Towarzystwu a przez to rolnictwu krajowemu 
wiadomością SWĄ, uczyli się raczéj sami poznawać, 
czego ziemia, klimat i okoliczności nasze wymagają. 
Najwięcćj przecież winna nasza własna nieczynność 1 
nieznajomość rzeczy; bo nie stowarzyszenie się Samo, 
ani wiadomości wychodzące z Towarzystw rolniczych, 
bogacą kraj i Sprawiają postęp gospodarstwa wiejskie- 
go. Codzienne doświadczenie przekonywa, że wiado: 
mości bez pracy Weale nięulepszają gospodarstwa, 
mogłaby istnieć najdoSkonalszą akademia rolnicza, a 
kraj przecież nie mieć dostatkiem własnego zboża, wel- 
ny, bydła, koni, ani innych płodów rolniczych, gdyby 
obywatele kraju tego, zamiast żądania od owéj akade- 
mii saméj tylko nauki, jak jest lepićj gospodarować by 
więcój i tanićj wypładzać , oczekiwali od nićj nauki, 
jakby można być najbardzićj niedbałym , A przecież mieć 
korzyści, będące skutkiem tylko wielkićj pracy, 

Na dowód, że Komitet Tow. gosp: Sal: w najróż. 
niejszych kierunkach starannym i zabiegliwym był o 
całe materyalne dobro kraju, przytoczymy «i czyn- 
ności jego w ciągu 9ciu lat istnienia tego Towarzystwa. 

Wglądnąwszy bezprzesądnie i bezstronnie W SPrawo- 
zdania z czynności naszych Towarzystw gospodarczych, | 


możnaby przekonać się nawet, że one nie tylko upo- tak 


wszechniają wiadomości rolnicze , ale Komitety ich Sta- 
rają się zarazem 0 wydoskonalenie, że tak powiemy; 
o zdobycie nowych wiadomości rolniczych, przez wy-, 
znaczanie nagród za napisanie najlepszćj Rozprawy 0 
tym lub owym przedmiocie , należącym do rolnictwa 
krajowego. Konkurs taki podaje sposobność do nagro- 
dzenia najlepszéj pracy i powinien być zachętą , gdy | 
tymczasem mamy dwa świeże dowody, Że nie stara. 


się nikt korzystać z tego konkursu. Wszak obadwa 
nasze Towarzystwa gospodarcze gotowe są dać pomoc 
kilkumiesięczną jednemu lub dwom młodzieńcom, chcą- 
cym nauczyć się praktycznie sposobu osuszania pól 
drenami, to jest krytemi rowami, w których są rurki 
gliniane do odpływu wody do nich przeciekającćj. To- 
warzystwo roln. krak. wyznaczyło 50 złr. m. k. na- 
grody za napisanie najlepszćj Rozprawy o chowie dro- 
biu i wydałoby drukiem rozprawę tę, zapewne wla- 
snym kosztem i na korzyść autora, dotąd jednakże 
niezgłosił się nikt do korzystania z jednéj lub drugićj 
pomocy tój, ofiarowanćj przez nasze Tawarzystwa go- 
spodarcze. 

Zawiązanie się Towarzystwa, mającego na celu po- 
dniesienie i ulepszenie uprawy Inu i konopi i przyrządze- 
nie doskonalsze ich włókna, zawdzięczamy przecież 
głównie usilności członków Komitetu Towarzystwa gosp. 
gal. Staraniem ich przybyło kilka lat temu z Czech 
dwóch nauczycieli do udzielania sposobów lepszej upra- 
wy i przyrządzenia Inu dzieciom włościańskim w dwóch 
szkółkach założonych jedna w Bachorzu w obw. sano- 
ckim, druga w Krasiczynie w obw. przemyskim. Od r. 
1850 pracuje już ciągle Komitet Towarzystwa gosp. 


gal. wspólnie z Izbą handlową lwowską nad ae las cżpą |= 


do skutku zamierzonych zakładów do lepszego przyrzą- | s 
dzania włókna Inianego i konopnego. 

Staraniem Towarzystwa tego przyjdzie wkrótce do 
skutku szkoła rolnicza i wzorowe gospodarstwo. Zanim 
było wstanie myśleć o szkole na własnym folwarku, | w 
założyło przy pomocy śp. księdza Klimy niższą szko- 
łę rolniczą w Łopusznej. Upadek tej szkoły nie jest 
winą Komitetu, ale skutkiem braku środków jéj utrzy- 


| mania. W r. 1849 wzywał Komitet obywateli zamo: 


, żniejszych a zarazem gospodarzy dobrych i światłych, 
aby zakładali u siebie tak zwane szkoły folwarczne 
elementarne, czyli krócej szkoły parobków. Dzięki usil- 
ności naszych towarzystw gospodarczych odbywają się| d 
w kraju co rok wystawy rolnicze, których wpływ na 
udoskonalenie produkcyi gospodarczo-wiejskiej nie jest 
mały, jak się wydaje. Podobnie sprowadzają towa- 
rzystwa nasze j sprzedają dobre i pewne nasiona drzew, 
roślin okopowych i pastewnych po cenach mniejszych, 
' niżeli dostać można w-handlu sklepowym. Przy braku 
"naszym nasion produkcyj krajowej, jest ta pomoc To- 
warzystwa wielką dla gospodarzy, wystawionych ina- 
czój na liczne straty i doznanie przykrego zawodu. 
Wskazaliśmy już w jednym z poprzednich przeglą- 
„dów naszych usiłowań rolniczo-przemysłowych, że To- | 


warzystwo gosp. gal. wyznaczyło kilka nagród za na- 
pisanie najlepszych rozpraw w kwestyach gospodar- 
czych, podobnież jednę za zrobienie najlepszego pługa. 
Sama jedna kwestya podniesienia chowu bydła wy- 
wołała liczne podania ze strony Komitetu Tow. gosp. 
gal. do wys. Rządu, ktore to podania dostateczneby by- 
ły do wykazania ile zbadanie jednej już tylko kwestyi 
krajowej wymaga pracy, aby jéj zadosyć uczynić. Ty- 
czy ona się bowiem nietylko samego rolnictwa, ale i 
handlu, ustaw cłowych, przepisów weterynaryjnych, na- 
koniec różnych oddziałów przemysłu, wywołała zatem 
mnogie a różne zdania i poruszyła kwestye inne, zanim 
mogła być ostatecznie zformułowaną i wys. Rządowi 
jako sprawozdanie lub prośba przedłożoną. Prac takich 
wymaga częstokroć kwestya na pozdr bardzo jasna i 
krótka. Nim przeto zarzucić da się towarzystwom i ko- 
mitetom nieczynność i mały wpływ na postęp rolnietwa 
krajowego, dobrze jest przeglądnąć troskliwie czynności 
ich, a nadewszystko uwzględnić, kto te czynności uła- 
twił, i czyli nie leży często cały ciężar prac tych na 
kilku tylko członkach, gdy reszta nieczymnie na gotowe 
rezultaty tylko czeka i niecierpliwie się ich domaga. Mę- 
żowie składający Komitet pracują li z poświęcenia, bez 
sze nagrody, zapłaty, lub dla jakiejbądź innej wła- 
ej tylko korzyści, a nagrodą ich zasługi jest chyba 
wrzask płaszczykiem patryotyzmu pokrytych nienawiści 
prywatnych , albo wcale uprzedzenia pełnej niewiado- 
mości i niezdolności zajęcia się jakąkolwiek pracą. I 
wśród takich trudności, żądamy olbrzymich i cudownych 
skutków prac i usiłowań czysto obywatelskich i rolni- 
czych, chsemy postępu jednym zamachem, przekształ- 
cenia wszystkiego, pomyślności powszechnej. 
Pszezelnictwu, sadownictwu, jedwabnictwu poświęci- 
ło Towarzystwo kilkakrotnie swą uwagę i pewnie nie 
jego to winą, Że nie mogło dotąd przyczynić się do 
podniesienia A gałęzi gospodarstwa wiejskiego. Wia- 
Komości w tćj mierze potrzebne rozpowszechniało To- 
warzystwo za pomocą kilku członków obeznanych grun- 
townie, jednych z pszczelnictwem, innych Z Sa owni- 
ctwem, innych jeszcze zjedwabnictwem. Lecz jak wszę- 
dzie, tak i tutaj brak udziału, ślepe ganienie wszyst. 
kiego, przesadzone żądania co do korzyści przeczyły i 
przeczą ciągle każdym, choćby najzacniejszym, usiłowa- 
niom. Reforma stała się hasłem opieszałych, a negacya 
wszystkiego usprawiedliwieniem ich własnych niepo- 
wodzeń. 
Nie ma kwestyi ważnój dla gospodarstwa krajowego, 
| którejby były niedotknęły Towarzystwa nasze rolnicze, 


[o do wschodnich obwodów. galicyjskich i Buko- 
winy oglądał J. Cesarz. Mość Tirts Siret 
.|w nocie podziękowanie s 


Nadanie nazwy i inau 
guracya ulic Karola Ludwika 
odbyły się w sposób równie uroczysty jak spidwiawy: 


Chcąc zaszczytną dla miasta 
Lwowie J. Cesarzew. orglar pobytu we 


jeszcze a do potomności, 
miejska o łaskę, aby położoną przy w 

gdzie J. Cesarzew. Mość obrał swoja ery: 
wyszczególniono Jego najdostojniejszem Imieniem ; i 
by ją przy obchodzeniu uroczystości urodzin nazwa- 
no wyższą i niższą ulicą Karola wika. 

"Po miłościwym ze strony Jego Cesarzew. Mości 
przyzwoleniu, odbyło się dnia 30 z. m. podczas od- 
prawy nabożeństwa odsłonięcie napisu ulic. Napisy 
te obwieszono girlandami z kwiatów, poczem repre- 
zenianci miejscy pierwsi objechali ulice w wielkićm 
zebraniu, i udali się do letnićj rezydencyi Jego Ce- 
sarzew. Mości dla złożenia życzeń pomyślności. Na 
przemowę prezydenta rady komunalnćj p. Hoepflin- 
gen'a odpowiedział J. Cesarzew. Mości wyrazami 
czułćj podzięki. 

Wieczór oświetlili mieszkańce obie ulice z wła- 
snego popędu, chcąc tym sposobem okazać także i 
z swćj strony radość swoją i udział w tym akcie 
T casa obywatelstwa lwowskiego. 

O godzinie 9ćj wieczór przed samym już odjaz- 


w okazalszy 


bardzo dokładnie trafiony portret, i własnoręcznie 
go towarzystwu strzeleckiemu ofiarował. 
prosiła'reprezentacya 


cyi burmistrza, a publiczność zgromadzona licznie 
mimo mocnej ulewy witała najdostojniejszego Arcy- 
księcia wszędzie z serdecznemi okrzykami radości. 

Radość przy téj uroczystości powiększyła wiado- 
mość o mianowaniu J. Cesarz. Mości jenerał-majo- 
rem i Sak ace Tyrolu. 

— Błan cholery we Lwowie. Na dniu 3 
zachorowało 184 osób, a umarło 103. 0 a 
powstania zarazy zapadło 3791, a umarło 1822 osób. 


Wiedeń 7 sierpnia. J. C. Mość przyb 
z Laxenburga do Wiednia i raczył 5 viia 
sobom posłuchanie. Gaz. Wiedeńska donosi. że J.C. 
W. Arcyksiążę Karol Ludwik, wedle doniesienia te- 
legrafem z Czerniowiec z d. 4 b. m. dniem poprze- 
dnio o godz. 3éj popołudniu przybył szczęśliwie na 
granicę Bukowiny i uroczyście był przyjmowany 
w Wiśnicu i Berkomecie. W ostatnim tóm miejscu 
nastąpiły przedstawienia, a po obiedzie JOW. udał 
się do Łopuszny, gdzie są cieplice. Za powrotem 
droga, szczyty gór, i dziedziniec rezydencyi arcy- 
książęcej w domu bar. Wasilka były oświetlone. 

— C. k. poseł przy dworze wiedeńskim hr. E- 
sterhazy przybył wczoraj do Wiednia. 
Gazeta Krzyżowa podaje z Paryża 3go sier- 


pnia: Z urzędowego źródła d 
Hr. EK — a dowiadujemy się tyle: 


gabinetowi jj? tte 
e za usi 

około przywrócenia pokoja a arep Ea 
dał do zrozumienia, że Rosya byłaby przyjęła pro- 
pozycye austryackie, że nawet dziś jeszcze gotową 
jest wziąść je pod rozwagę. Osnowa tćj noty udzie- 
loną została bar. Bourquenay drogą urzędową , ale 
mu jéj nie zakomunikowano w nocie. Za pra- 
wdziwość tego podania możemy ręezyć, jak nie- 
mniéj za to, że pogłoska o powrocie jenerała 
Letang do Wiednia jest mylną. Poseł austryacki bar. 


I = np. prami gan konieczność zniesienia pańszczy- 
i zamienienia jéj na czynsze, byli członkowie, któ- 
rzy już wroku 1846 i 1347 Erua wjaki — 
sób gospodarzyć wypadnie i jak pracę oceniać, aby nie 
uczuć strat znacznych przez zniesienie pańszczyzn 
Brak udziału i niegodna chęć opozycyi we ke Ste 
kiem i wszędzie, oto jest przyczyna małego w. — 
Towarzystw gospodarczych na postęp rolnictwa pb 
wego. Podania Komitetu i uproszenie Wys. Rządu o 
rozkazy lub pozwolenia, najzbawienniejsze w istocie 
swćj, muszą być tak samo mało skuteczne, jak dare- 
mnem jest zbieranie i upowszechnianie najpożyteczniej- 
szych wiadomości, gdy one nie wchodzą w życie, bo 
mało kto udział w nich bierze. I żeby nie zamiłowa- 
nie krajih to Pay ciągłe napaści reformatorów 
niezmordowanych w przeczeniu wszystki 
każdego do jakiejkolwiek służby Gaini T rnan wj 
wiem poświęcenia, któreby dostatecznem i szacunku 
godnem uznali reformatorowie. I jeżeli jest nawet po- 
trzeba zmiany jakiego zakładu, ciała lub przedsiewzię- 
cia, to przecież nie jest ona sama przez się żadnem 
ulepszeniem, ale rzeczywiście chwilowem i koniecznem 
złem, jest zbawiennóm lekarstwem, ale nie karmą ni 
zasobem. Dlatego nie można się dziwić, lecz raczéj 
chwalić należy pewne umiarkowanie w zbyt gorliwem 
robieniu i niecierpliwćm poprawianiu wszystkiego. Ze 
rolnictwo krajowe nie postępuje, lecz cofa się, temu 
winna właśnie ta gwałcąca chęć zrobienia wszystkiego 
i tego zatem nawet, cO czasowi zostawić i na Opatrz- 
ność zdać należy. Człowiek nie może być wszechmo- 
cnym, aby ! naprawienia wszelkich nieszczęść, wynikłych 
z kesko a kraj nasz w ostatnich latach dotknię- 
ty zosta A adat można od usiłowań ludzkich i obywa- 
telskich. Czyż nie nawiedzają kraj od kilku lat już co 
rok e nowe nieszczęścia, a dawniejsze nieustępują 
im ta ję miiaca. Nieurodzaj, panujące choroby, gnicie 
a" ów, niemoralność a z nią nędza ludności wiej- 
skiej trudność obliczenia się i zarządzenia w nowych 
stosunkach gospodarczych, brak wiadomości praktycz- 
nych i teoretycznych u większój części gospodarzy, czy 
nie dosyć to już tych przyczyn, aby zrozumieć niepo- 
mysl skie 
yś ny stan dzisiejszy naszego gospodarstwa wiejskie- 
80, wiemy jednak wszyscy, że nie na te nieszczęścia 
tylko boleje nasze rolnictwo. R. 
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RZEZ o O O A 


Hübner najął pod Paryżem mieszkanie letnie na 4 
miesiące; nowy to dowód, że odjeżdżać nie myśli. 
Pogłoska puszczona przez Zndćp. belge, jakoby Ro- 
sya oświadczyła się gotową przyjąć 4 punkta we- 
dle Wumaczenia ich przez gabinety zachodnie, jest 
zbyt niedorzeczną, aby ją zbijać warto było. 
Anglia. 

Na posiedzeniu Izby niższćj w d. 2 sierpnia major 
Read następujące wniósł postanowienie: k 

„Izba dzieląc obawę narodu, aby Z Rosyą nie Z0- 
stała zawartą żadna ugoda pokojowa; któraby nie 
zdawała się zapewniać zaszczytnego; sprawiedliwe- 
go i trwałego pokoju, pragnie dać poznać rządowi 
królowój żywą radość, jakąby Izbie i krajowi spra- 
wiło zapewnienie, że żaden traktat ani warunek po- 
koju nie będzie stanowczo przyjęty, zanim parlament 
uprzednio zwołanym nie będzie.“ 


Kraj, ciągnie daléj mowca niepokoi się odrocze- | 


niem parlamentu na zwykły przeciąg czasu. Można 
zaiste mieć zaufanie w lordzie Palmerston, lecz i on 
jest śmiertelnym (Śmiech). Niepojnuję tego śmie- 
chu. Zdaje mi się, że sama kwestya niema nic 
w sobie ani śmiesznego, ani godnego śmiechu i ża- 
Juje, że nie mam więcój talentu aby mocyę moją 
poprzeć (śmiech powtórny). 

Nie śmialibyście się wtedy panowie. Zresztą gdy 
wam przyjdzie zdać sprawę z waszego postępowa- 
nia w obec waszych wyborców, nie spodziewam się 
aby wam się Śmiać chciało. Żądam od lorda Pal- 
merstona tćj jedynie pewności, że w ciągu parla- 
mentarnych feryj nie zawrze żadnego traktatu. 

Lord Palmerston. Nie pochwalając mocyi szano- 
wnego członka pospieszam oświadczyć, Że całkiem 
przystępuję do głównój zasady, na którćj jest opar- 
łą, t. j. że niepowinien się zawierać inny pokój, jak 
tylko zaszczytny dla kraju i zgodny z celem, dla 
którego wojna rozpoczętą została. Lecz jeżeli Izba 
niema dosyć zaufania w ministrach, aby być prze- 
konaną, że nie podpiszą pokoju, któryby niebył pod 
femi warunkami zawarty, sądzę że mocya ta w in- 
nych zupełnie wyrazach osnutą być winna, niż ją 
szanowny mowca ułożył. 

W kwestyach tego rodzaju niema półśrodków. 
Nieufacie ministrom? Nie sądzicie ich zdolnymi aby 


zawarli pokój niezdradzając od razu interesów i ho-|j 


noru narodówego? W takim razie niechaj mocya 
wniesie o odebranie im mandatu. Lecz póki parlament 
pozostawia ministrom władzę, która według słów 
konstytucyi należy do odpowiedzialnych radców ko- 
rony, Izba nieprzyjmie nigdy podobnćj mocyi. Nie- 
przyjmie jéj tém więcój, że szan. członek sam u- 
znaje, iż władza wchodzenia w układy i zawierania 


ugód z zagranicznemi 


zawsze koronie zwołać parlament, gdyby się jaka 


nastręczyła kwestya, V 
kresu swych atrybucyj mo 
być zapytanym. : 3 
Y Gdyby w ciągu jesieni lub na początku Aimy i 
szły okoliczności wymagające ep z A styka 
mogę zapewnić szan. członka, s rząd Krolov A 
czyni swoją powinność i że z równym pospiechem 
jak radością uciekać się. będzie do przyzwolenia 
arlamentu , ilekroć opinia lub współdziałanie tegoż 
potrzebnemi będą. Spodziewam się, że szan. członek 
który nieobjawił osabistćj nieufności ku ministrom, 
poprzestanie na tóm oświadczeniu i cofając swoją 
mocyę pozwoli nam przejść do innych przedmiotów. 
Chociaż niezgadza się z moją powinnością brać 
na siebie odpowiedzialność, za to co ministrowie 
królowój w danych okolicznościach uczynić posta- 
nowią, nie waham się jednakże zapowiedzieć, że 
gdyby się nastręczyła stósowność zwołania parla- 
mentu, nie tylko korzystać Z nićj moim będzie 0- 


'jemnie mi jest zawiadomić waszą Wysokość , że stan 


Idzie tam podobnież jeden okręt francuski w tym 
celu. 
Kraje Czaruaomeorskie. 


Chwila wielkiego wypadku na krymskićm polu 
walki, chwila stanowczego szturmu Korabelnai co- 
Cokolwiek wypadnie, 


podsuwających się kolumn. Artylerya oczekuje z nie- 
cierpliwością znaku do rozpoczęcia powszechnego 
bombardowania; piechota pełna zapału wygląda tyl- 
ko na sygnał szturmowy- „Tymczasem inżynierya 
pod zasłoną częściowego ognia karabinowego i dzia- 
łowego ukończa swoje roboty, tak podkopy i bate- 
rye jak i miny, gdyż mówią, że w przyszłym sztur- 
mie miny wielką mają grać rolę. Jakikolwiek bę- 
dzie skutek tego szturmu, Sebastopol jeszcze nie 
upadnie, i powtórzyć tu musimy zdanie, które już 
od sześciu miesięcy głosimy, a na które dzisiaj 
wszyscy się zgadzają, że jedynie wojna lądowa na 
większe rozmiary W Bessarabii i Ukrainie doprowa- 
dzić może sprzymierzonych nietylko do wzięcia Se- 
bastopola, ale do pokoju pod żądanemi warunkami. 

Wśród tych olbrzymich przygotowań do szturmu 
na celu zniszczenie floty ro- 


sj i zabezpieczenie bytu Turcyi, 


rozolima jest zagrożona. 
bezrząd i nieład. W pobliżu stolicy państwa, w Dar- 
danelach, na klasycznćj ziemi trojańskićj, pałą i ra- 
bują dotąd wałęsające się Uumy baszybozuków. 

Nietylko przeto w działaniach wojennych na czar- 
nomorskich wybrzeżach, lecz także w politycznych 
czynnościach względem odbudowania państwa z roz- 
walin cesarstwa tureckiego, energiczniejszych i 
większych muszą użyć sprzymierzeni środków, je- 
żeli chcą z korzyścią dla siebie i Europy zakończyć 
sprawę wschodnią a raczéj europejską. 


London-Gazette ogłasza następujący raport je- 
nerała Simpson do angielskiego ministra wojny: 
„Przed Sebastopolem 21go lipca. Milordzie! przy- 


zdrowia armii znacznie się polepszył. Cholera pra- 
wie zupełnie ustała i chociaż wypadki tój choroby 
ibyły częstsze między oficerami, dzisiaj są jednak 
rzadkie i przestały nas niepokoić. Zewnętrzna armia 
rosyjska zajmuje ciągle swoje silne stanowisko, na 
wyżynie Mackenzie, rozciągając się przez Aitodor 
do Albat, z przedniemi strażami w Szuli, w Ogen- 
basz i na umocnionćj górnćj płaszczyznie leżącćj na 
wyżynach panujących nad dolinami Urhusta i Bajdar. 
Mówią, że rosyjska piechota i artylerya stoi także 
w Alupka. Francuzi posunęli naprzód wszystkę swą 


bowiązkiem , lecz wielką pomocą dla ministrów, aby |jazdę z doliny Bajdar, wspierając się na korpusie 


królowćj zwołanie parlamentu doradzić. (Do gło- 
sowania). 
Mocya zostaje cofniętą. 


Turcy a 


O powstaniu w Tripolis piszą ztamtąd do Daily 
News 14go: Władze miejscowe otrzymały wiado- 
mość od wojsk wysłanych przeciw powstańcom, któ- 
rymi dowodzi Gurma. Stoczył on już bitwę Z woj- 
skiem tureckiem, która podobno dwa dni ciągnąć 
się miała i zakończyła się zupełną porażką Turków. 
Gurma stoi teraz na czele 15,000 zbrojnego ludu i 
40 dział zdobytych na wojsku; ma on zamiar ude- 
rzyć na Tripolis ogołocone zupełnie ze środków 0- 
brony. W dalszym liście z 45go czytać się daje: 


Porażka wojska tureckiego które się powstańcom |p 


poddało, stwierdzona. Artylerya, chorągwie, ży- 
wność , instrumenta muzyczne, wszystko to wpadło 
w ręce zwycięzców; mało który żołnierz zdołał się 
uratować ucieczką, „Z pomiędzy tych którzy byli 
w ogniu, A jeźli jaki powrócił, to bez broni. Arty- 
leryę zdobytą zwrócono natychmiast na cytadelę, 
kióra się też Zaraz poddała. Ztamtąd powstańcy chcą 
uderzyć na Tripolis, które się nie ostoi nie mając 
wiecéj nad tysiąc ludzi załogi. Gurma przywódzca 
arabski o którym tu mowa, jest reprezentantem na- 
rodowości arabskićj , stawiającćj czoło rządowi który 
uznaje panem swym Suttana. Z powodu swoich po- 
litycznych dążeń Gurma trzymany był dawnićj kilka 
lat jako zakładnik w Trebizondzie; ostatniemi czasy 
udało mu się umknąć stamtąd ; krajowcy powitali 
go z zapałem, a korzystając Ze śmierci paszy tu- 
netańskiego Gurma podniósł chorągiew powstania 
w trypolitańskiem. Parowiec angielski „Inflexible“ 


piemontskim, zajmującym lewy brzeg rzeczki Suchćj, 
który znów vtrzymuje związki z wojskiem francuz” 
kim nad Czarną stojącym; podczas gdy wyżynę za- 
słaniającą Bałakławę, zajmuje korpus turecki. Za- 
myślam posłać jutro cztery szwadrony lekkićj jazdy 
do doliny Bajdar dla zasłonięcia i eskortowania trans” 
portów do komisoryatu przeznaczonych, ażeby mieć 
furaż dla armii. Jenerał-major Markham przybył tu 
19go lipca, a stósując się do instrukcyj waszój Wy- 
sokości przesłanych mi telegrafem, mianowałem g0 
dowódzcą 2éj dywizyi. Sir Stefan Lashington posu- 
nięty został na stopień admirała, a w miejsce jego 
mianowano dowódzcą brygady morskićj kapitana 
Henryka Keppel. Donoszę waszćj Wysokości, że k0- 
misarz jeneralny Filder miał opuścić swoją waźną 
osadę i powraca do Anglii z polecenia lekarzy: 
Mam „ec itd. 

Jenerał-porucznik, dowodzący naczelnie Simpson: 

Militir. Ztg. podaje Aatępojncy list z Odessy 23 
lipca: „Przedwczoraj wieczór parowiec francuzki wy- 
sadził tu na brzeg 67 jeńców wojennych. Gdy wszyscy 


byli mnićj więcćj ciężko rannymi, nie można było 


zadosyć uczynić żądaniu dowódzcy parowca i w 24” 
mian uwolnić równą liczbę francuzkich jeńców, gdyż 
między 350 Francuzami znajdującymi się tu dzisiaj 
w niewoli, żaden nie jest ranionym. Wczoraj odbył 
jenerał Liiders przegląd „czterech batalionów rezer- 
wowych żytomirskiego i kremenczuckiego pułków 
strzeleckich, które to bataliony udają się do swoich 
pułków w Sebastopolu stojących. Od czasu przenie- 
sienia tu głównój kwatery armii południowćj, więk- 
szy ruch i życie objawia się w naszem mieście: 
Cholera srożąca się mocno w Krymie i Sebastopolu, 
I znacznie się tutaj zmniejszyła. Szczególniejszym je- 


otrzymał rozkaz udać się z Malty do Tripolis, mE. iny raz n 
pewne dla obrony przebywających tam Arg! . ‘w.!padnięte przez tę chorobę, gdy przeciwnie inni mie- 


Sierpnia 1855. 
dnak zjawiskiem powymierały całe rodziny raz na- 


szkańcy tego samego domu zdrowi pozostali. Wia- 
domości jakie tu mamy z Sebastopola, sięgają do 
22go lipca. W ciągu dnia ogień nieprzyjacielski jest 
zwykle słaby, lecz podczas nocy nieprzyjaciel rzu- 
ca wszelkiego rodzaju pociski do miasta. Związki 
między północną i południową stroną Sebastopola, 
nie są bynajmnićj przerwane. Wojska przypływają 


i odpływeją bez przeszkody; a kule nieprzyjacielskie 
sięgają rzadko do miejsca przewozu. Na rozkaz na- 
czelnego wodza, przewieziono wszystkich chorych 


ze szpitali leżących w południowćj części Sebasto- 
pola do północnej. 


„Śmierć admirała Nachimowa ogłosił wojskom ks. 


Gorczaków rozkazem dziennym, wystawiając w zmar- 


łym wzór rosyjskiego żołnierza, i wyliczając jego 
zasługi względem ojczyzny. W istocie niektóre rysy 
charakteru Nachimowa godne są wspomnienia. Gdy 


sprzymierzeni marszem bocznym z nad Almy Seba- 
stopol obeszli, przed jego południową częścią sta- 
nęli, i przekopy oblężnicze otworzyli, żądał Nachi- 
mów, aby ks. Menszyków pozwolił mu wyjść z flotą 
z zatoki sebastopolskićj i rozpocząć śmiertelną wal- 
ką z eskadrami sprzymierzonemi. Menszyków zna- 
jąc nierówność sił i przewidując wypadek takićj 
walki, odrzucił żądanie Nachimowa. Nachimów zwró- 
cił się wprost do wielkiego admirała wielkiego ks. 
Konstantego, i do samego Cesarza Mikołaja. Ostatni 
odpowiedział mu odmownie lecz w łagodnych sło- 
wach: „Zwycięzca z pod Synopy nie powinien za- 
pominać, że posłuszeństwo rozkazom wodza jest naj- 
pierwszą cnotą wojenną. A zatem pozostaje wszyst- 
ko według rozporządzeń ks. Menszykowa*. Od tej 
chwili panowało wielkie rozdraźnienie między ks. 
Menszykowem a Nachimowem. Ostatni widział ze 
smutkiem jak jeden po drugim okręty floty Czarno- 
morskićj rozbrajane były i zatapiane. Zdawało się, 
że umyślnie szuka śmierci. Gdy mu raz jenerał 
tysten-Sacken, w swym charakterze dowódzcy wojsk 
w Sebastopolu przedstawiał, iż mu zakazać musi wy- 
stawiać się na niebezpieczeństwo, gdyż życie jego 
jest drogie dla Rosyi, odpowiedział Nachimów: „C0- 
byś czynił jenerale, gdyby ci odebrano pałasz z rę- 
ki i uzbrojono pochwą*? Gdy admirał Istomin poległ, 
nie żałował Nachimów swojego towarzysza broni, 
lecz mówił, że zazdrości mu losu, który go uwol- 
nił od przypatrywania się dłużćj zniewadze rosyj- 
skiéj bandery morskićj. Nachimów żył jeszcze 16 
godzin po swojem śmiertelnóm zranieniu. Gdy czuł 
zbliżający się zgon, zwrócił się do otaczających 
majtków 39go ekwipażu floty. „Dzieci! rzekł, nie 
zapominajcie zatknąć krzyż (rosyjska bandera wo- 
jenna) na wielkim maszcie w obliczu nieprzyjaciela, 
tak jak to uczyniliście pod Synopą*. Śmierć Nachi- 
mowa zasmuciła całą załogę Sebastopola, szczegól- 
nićj zaś osady floty Czarnomorskićj. W chwili zło- 
żenia ciała Nachimowa do grobu, zawołał ponuro je- 
nera? Chrulew (bardzo podobny przedsiębiorczym 
chorakterem i pogardą śmierci do zmarłego): „Two- 
im pomnikiem, -dzielny żołnierzu, powinny być góry 
z trupów nieprzyjacielskich usypane*! „Da! budiet 
tak*! (Tak się stanie), zawołały pułki tworzące or- 
szak pogrzebowy.* 
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RO TZ Z = 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków d. 8 sierpnia. Ponieważ dzienniki zagrani- 
czne tylokrotnie, a zawsze błędnie podawały pochodzenie 
irys życia Iskander Beja, zamieszczamy następujące spro- 
stowanie co do rodziny Ilińskich zaczerpnięte z bardzo 
autentycznego źródła: Iskander Bej, właściwie Antoni Iliń- 
ski urodził się około r. 1810 we wsi Załuże w powiecie 
Ostrowskim na Wołyniu z ojca Aleksandra podkomorze- 
go Ostrogskiego i matki z domu Szczawińskićj. Rodzo- 
nym jego dziadem był Ksawery Iliński porucznik znaku 
pencernego alboli też hussarskićj chorągwi. Antoni Iliń- 
ski liczne mając rodzeństwo, prócz starannego w domu 
wychowania na skromną zaledwie liczyć mógł spuściznę; 
mylnie zatóm twierdzi dziennik Zllustration, że był nie- 
zmiernie bogatym. Dom bowiem Ilińskich jakkolwiek wy- 
wodzący się dawnemi dokumentami z kniaziów ruskich 
Perejesławskich, (ztąd Ant. Ilińskiego nazywa Illusta- 
tuon Pelioski), doszedł rozrodzeniem się swojem do wiel- 
kiego rozdrobnienia majątków. Starsza linia przez króla 
Stanisława Augusta, cesarzowę Maryą Teresę, ces. Kata- 
rzynę, ces. Pawła, ces Aleksandra i ces. Mikołaja wy- 
sokiemi zaszczycona była łaskami i mocą senackiego pa- 
tentu ozdobiona tytułem hrabiowskim w osobach: Kajeta- 
na Ilińskiego (syna Kazimierza starosty Niżyńskiego) sta- 
rosty sądowego Żytomierskiego, kaw. orła białego i ś. 
Stanisława, a ojca Janusza Ilińskiego, jen. inspektora 
kawaleryi koronnój i kaw. orderów polskich, poległego 
pod Markuszowem w roku 1791; Augusta hr. Ilińskiego 
rzeczywistego tajnego radcy, senatora i kaw. orderów pol- 
skich i rosyjskich, i Janusza hr. Ilińskiego radcy tajne- 
go, senatora, szambelana i kaw. różnych orderów. — An- 
toni Iliński wszedł w roku 1880 do wojska polskiego a 
następnie do legionu formującego się podówczas we Fran- 
cyi i oddanego królowój Krystynie dla utrzymania w Hisz- 
pann rządu konstytucyjnego. Tam walczył on z wielką 
odwagą i na polu bitw zasłużył sobie na awans przez 
kilka stopni i kilka krżyżów hiszpańskich. Gdy po skoń- 
czonój wojnie z Don Karlosem rząd wymagał od tych 
wojskowych przysięgi na poddaństwo hiszpańskie, odmó- 
wił ją wraz z wielu innymi Iliński i przeniósł się z le- 
gionem do Algieryi, gdzie w skutek swój waleczności 0- 
trzymał krzyż legii honorowój i rangę pułkownika. Po 
tragicznym epizodzie wojennym, wstąpił Iliński w r. 1850 
do służby otomańskićj. Twierdzenie jakoby Iliński służył 
w wojsku portugalskiem, jakoby z Turcyi przeszedł do 
Persyi, gdzie się w czasie oblężenia Heratu miał odzna- 
czyć przeciw Rosyanom (Rosyanów tam nie było), 8 dci 
cza że miał udział w wojnie angielsko-chińskićj, gpi 
prowizacyą powtórzoną przez Tllustration za dziennikami 
jlipskiemi, które Iskander Beja wywodzą z matki tatar- 


= 
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skiego rodu i za miejsce jego urodzenia naznaczają Be- 
sarabię, skąd Rosyanie przymusić go mieli do ucieczki 


po odkryciu jakiegoś spisku przeciw Rosyi. Ród Ilińskich 


skoligaconym był z możnemi domami polskiemi. I tak, 


babka starościny Żytomierskićj Weslownćj z domu, była 


małżonką królewicza Konstantego Sobieskiego, a ciotka 
starosty była za wojewodą 'Tarłem. Inna za Skarbkiem. 
Ta linia słynęła z zamiłowania nauk i sztuk pięknych, 
których ślady obfite znajdują się w pałacu Romanowskim 
niegdyś wwojewództwie Kijowskiem powiecie Żytomierskim, 
a dziś w gubernii Wołyńskićj powiecie Zwiahelskim po- 
łożonym, który W ozdobnym swym gmachu zawiera zbiór 
najpiękniejszy i najliczniejszy malowideł i starych posągów 
marmurowych mistrzów szkoły włoskićj, liczną, kilkanaście 
tysięcy tomów obejmującą bibliotekę i rozmaite kosztowno- 
ści i pamiątki krajowe. e 

— Zamiast przechowywać mięso 1 inne pokarmy ule- 
gające psuciu się, za pomocą solenis, marynowania, wę- 
dzenia i t. d. powlekają je teraz pewnym rodzajem la- 
kieru, który w ciepłój wodzie się rozpuszcza; i dozwala 
przez kilka miesięcy utrzymać w całćj świeżości surowe 
mięso, drób, ryby, owoce i t. p. W Paryżu na Boule- 
vard Bonne Nouvelle N. 18 widzieć można próby tój 
konserwy. Francuzi i Anglicy spodziewają się, że Z Po- 
mocą tego lakieru będą mogli miewać tanie mięso Z Ame- 
ryki środkowéj, gdzie wiele bydła biją tylko dla łoju i 
skóry. Na stałym lądzie zaś poznać się będziemy mogli 
z różnemi przysmakami morskieini nie mówiąc już o praw- 
dziwie świóżych ostrygach. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


ioden, Kursa telegraficzne z dnia go sierpnia: — 
Metaliki 5-proc. 77. Metaliki 5-proc. z r. 1858 
92. — Metaliki 47/,-procen. —.— Metaliki 4-procent. 
61. — 5-pr. s 1852 r. — =. 2'/ę-pr. 84'/,,. — 
t-pr. 197/, z ciągn. — s 1880 r. 250, 802. —- Pożyczka 
narodowa 5-proc. 82”/g. — dto 4'/--proc 67 '*y, ,. — dto 
zr. 1850 4-pr.90!/5— Augsburg 119*%/,. — Londyn 11 
kr. 80. — Paryż 138'/,., — Akcye Bankowe 956-— 
Akcye kol. żel. póła. — Ferdyn. —. — —- Pożyczka 
« r. 1851 lit A. — —. B. — Ost-Donau-Dampfsch. — 

Kars krakowski z 8 sierpnia. Banin. aus. à. 93*/4 


piacą 98/4. — Pruski kurant żąd. 110'/ę płacą 1095/5. 
Buble sr. nowe żąd. 108%ję pł. 1023/4. — Owancygiecy 


nowe ż. 113 płacą 1121/, — Cwancyg. stare żąd. 118 
pł. 1121/4. — Imper. ż. 859/,, pł. 851/,,— Dukaty sustr. 
kol. żąd. 20%/ pł. 201/,.— 20-franki t. 85/4 pi. 85/4. 
Listy zast. pol. żąd. 101 płac. 100'/ę. — List zast. gal. 
ż. 947/, pł. 983/,. — Obligi Indemn. ż. 71'/, pł. 70'/g- 

Xurs lwowsāi d. 4 sierpn. Dukat holend. 5 sir. 
kr. 35. — Dukat ces. 5 złr. 37 kr, — Półimperysi ror. 
9 słr. 37 kr. — Bubel ros. 1 złr. 52 kr. — Talar pru- 
ski 1 złr. 47 kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
21 kr. — Kurs list, zast. w gal. stan. Instytucie kredy- 
towym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. 98 
kr. 15 m. k. — Sprzedał 100 po złr. — kr. —. — 
Dawał za 100 złr. — kr. —. — Żądał złr. 93 kr. 45. 

Kurs wiedeńzki s dn. 7 sierpnia. Metaliki 77/5. 
Nowa pożyczka 61'/,, — Akcye Banku wiedeńs. 965. 
Akcye kolei żelazn. półn. 204!/,. — Agio od złota 24*/4, 
od srebra 20'/, — Oblig. uwoln. grunt. 72. Poky- 
czka ostatnia narodowa 82 !/,. 

Kurs wrocławski z d. 7go sierpnia. Banknoty 


austr. 86'/,ą ż. — Bank. polsk. 91! — Listy 
polsk. dawns 91 d. now. 91 oe 7 AN Gaci 
4-proc. 102!/,g d. — dto. 8'/s-proc. 94'!/,ę ż. — Kolćj 
Krakow. górn. Szląska 86, ż. 


pozn. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Londyn 6 sierpnia. Dzienniki dzisiejsze ogła- 
szają depeszę jenerała Simpsona w Krymie 4go sier- 
pnia datowaną, według którćj Rosyanie uczynili 
w nocy z 3go na 4ty sierpnia wycieczkę z twier- 
dzy ku drodze Worońcowa, i zostali odparci, przy- 
czóm niedoznali Anglicy żadnéj straty. 

Paryż 6go sierpnia. Monitor donosi: N. Cesarz 
przyjmował w niedzielę p. Olozagę posła hiszpań- 
skiego. 

Madryt 4 sierpnia. (Gacetta zaprzecza jakoby 
rząd wręczył notę posłom państw zachodnich z 0- 
świadczeniem gotowości przystąpienia Hiszpanii do 
przymierza zachodniego. Pogłoski o pobycie naczel- 
nika dawnego Karlistów jenerała Cabrery w Kata- 
lonii, okazały się być mylnemi. 


Constitutionnel dziennik półurzędowy pisze: „D2- 
wne rany jen. Canroberta otwarły się. Mimo tego 
dopiero na wyraźny rozkaz cesarski złożył swoje 
dowództwo w ręce jenerała Mac-Mahon i Powraca 
do Francyi. Inne dzienniki utrzymują, iż 2a. Powro- 
tem otrzyma godność marszałka. Również jen. Pé- 
lissier ma być także wynagrodzony laską} marszał- 
aj ara Krzyżowa przynosi od niejakiego czasu 
codziennie korespondencye 7 i Paryża, a 
dziś także z Londynu, w których P ky znów mo- 
cna nadzieja rozpoczęcia na nowo ukżadów pokojo- 

i respondentów t ; 
wych. Rosya, zdaniem 5? o tego dzien- 
nika, oświadczyła, iż e. Łk przyjmie propo- 
zycye austryackie » a = aż Erancya napowrót 
zbliżyła się do pen aes gc 0 układy nietrudno. 
Donoszą nawet . mu dziennikowi z Paryża, że i 
państwa zachodnie é AUBE Austryi, że w razie 
układów wycho sg eda zzasady 4ch punktów. Co 
do pierwszego, to Jest co do oświadczeń Rosyi i 
dobrych PPL Francyi z Austryą, pisano już 
skad azi pęd zaś do gotowości państw zachodnich 
pod względem układów na podstawie 4ch punktów, 


m ma nic dotychczas pewnego, a zapewnienie ga- 
ze 7 wzmiankowanćj jest w tym przypadku bardzo 
mato na wiarę zasługujące. 
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Pesryjechaii od d; 7 do 8 sierpnia. 
HOTE, POLLERA. Tetmajer Adolf obywatel z Za- 
toki. Wei: Adolf kupiec z Morawy. Hr. Kaunic oficer 
z Myślen:, Hillich Walenty z synami z Wiednia. Rottar 
Jerzy oficir, Szeremet Leon z Galicyi. Hawranek Ignacy 
urzędnik ze Lwowa. Don Pietro Andelmo ksiądz z An- 
kony. Hr. Puteani Dorota, Frólich Emilia z Tarnowa. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


CENY ZBOŻA 
na Targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach 


praktykowane. 
I. Gatunku || II. Gatu LIL. Gatunku 
Wyszczególnienie do 
produktów r|kr.er| kriar kriar] kr. 


korwecpsuenicy sim. 
psen. jarćj 
yta star.. . 
Syta nowego 
Jęczienia . 
owsa SWYS. 
groch e s.. 
Jagi:ć.... 
tatarki ... 
kukurudszy . 


» 
kopa ogórków .» * 
miarka ziemn. młod. 


PEIRA: EJTAPFELAI 


„ słomy y 
spirytusu gar. % opt. 
na 90%, Tralessaj|— |-— 
okowity qgar. % opł 
na 80° y T'ralessa|-— |-- 
szumówki gar. % opt. 
na 52, Trales 
drożdży w. % p. mar.|—|-— 
drożdży w. % p. dub.| 1/37; 
masła czystego gar. ||- 
jaj kurzych kopa . 


i 


częstoch. 
pszennćj 
perłowej 
tatar. całej „ 


» 
n 
ŁU 
n 
» ,tatar.przet, y 
pencaku miarka . . 
mąki % pod krup m.|—|— i 
Z Magistratu miasta Krakowa d. ? sierpnia 1855. 
Za Radcę i referenta Ostrzeszewicz. 

Delegowani obywatele: Komissarz targowy 

Wawrx. Cengler. Wesper. 
F. Baumgardten. 


URZĘDOWE. 


w 


LE WET 


(898) Concurs. (2-3)! 

[N. 9461.] Bei dem gemischten k. k. Bezirksamte in | 
Friedek ist eine Aktuarstelle erledigt. 

Die Bewerber haben ihre mit der Nachweisung des 
Alters, Standes, der Religion, Moralitat und guter poli- 
tischer Haltung, dann der- vollständigen Zurücklegung 
der juridisch-politischen Studien, der Befähigung, bishe- 
rigen Verwendung und der Sprachkenntnisse belegter Ge- 
suche innerhalb 4 Wochen von der dritten Verlautba- 
rung dieses Concurses in der Troppauer Zeitung ange- 
rechnet bei der 'hierọrtigen Landes-Kommission fir Per- | 
sonalangelegenheiten der gemischten Bezirkšämter und | 
zwar, wenn się sich bereits im Staatsdienste befinden, | 
im Wege ihres Amtsvorstandes zu fberreichen und zu- | 
gleich ihre Verwandschafts- und Schwagerschaftsverhalt- 
nisse mit den Beamten der k. k. gemischten Bezirkskm- , 
ter in Schlesien anzugeben. 4 i 

$ 
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Von der k. k. schlesischen Landesregierung. 
Troppau am 19ten Juli 1855. 


Obwieszczenie. | 


[N. 23956.] W skutek nowego uorganizowania Ma- 
gistratu kr. gł. miasta Krakowa na zasadzie rozporzą- 
"dzenia wys. c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych z d. 
2 marca b. r. Nr. 2382 cały okrąg w zakres miasta 
należący, podzielony został na trzy obwody miejskie. 

Obwód 1. z dotychczasowego I. i IV. składający się, 
poruczony został kierunkowi sędziego miejscowego pana 
Józefa Uszewskiego z dodaniem mu do pomocy pp. Jó- 
zefa Szulca kancelisty i Antoniego Grafczyńskiego akces- 
sisty Magistratu. Urząd ten ma swą kancellaryą przy 
ulicy Ś. Anny w domu p. Wężyka N. 805/, G. III. 

Sędzią miejscowym Obwodu II. z dotychczasowego 
II. i IL utworzonego, mianowanym został p. Stanisław 
Skwarczyński, a do pomocy zostali mu przydzieleni pp. 
Feliks Skołyszewski kancelista i Jan Kowalik akcessista 
Magistratu. Urząd ten utrzymuje swe bióro przy ulicy 
Mikołajskićj w domu p. Bieleckiego Nr. 672 Gm. V. 

Obwód HI. dotychczasowy V. pozostawiony został 
pod kierunkiem P- Edwarda Temple, któremu do pomocy 
pp- Piotr. Palczewski kanceliątą i Tadeusz Sobieniowski 
akcessista Magistratu przydzielonym; zostali.  Bióro tego 
urzędu jest w domu XX. Missyonarzy -na Stradomiu Nr. 
23/4 Gm. VI. kę: 

Te nowe uorganizowane urzędy miejscowe rozpoczęły 
czynności swe z dniem 21 lipca b. r. i gą niniejszóm | 
podaje się do powszechnój wiadomości. $ ! 

Kraków dnia 26 lipca 1855 r. (801-2-3) 


| į 


Obwieszczenie. ed 
W dniu 18 i 14 sierpnia r. b. 1855 w godzinach 


rannych i popołudniowych w dworze Bobrek, dystrykcie” 
chrzanowskim W. Ks. Krakowskićm położonym, sprzedane | 
zestaną przez publiczną licytacyą : aparat gorzelniany 
miedziany do pędzenia spirytusu, takiż alembik, woły, 
krowy, konie, kareta i kocz. Chęć kupna mających w miej- j 


sce i na termin, zaopatrzonych w gotową zapłatę, po dzi 
sany ©. k. komornik sądowy zaprasza, j 
Kraków dnia 7 sierpnia 1855 r. | 


(316) Dziarkowski c. k. komornik sąd. 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


CZAS z: Czwartku 9 Sierpnia 4855. 


"GE-GWWWW SHAH .AEB 


z Azyi samćj przywiezionego i według doświadczeń jedynie skutecznego 


EimnseFraty. 
NEKROLOG. 

Wszystko niestałe — a dobra ziemskie szybko prze- 
mijające — wieczność tylko nieporuszona ! Człowiek jako 
duch obleczony w ziemię, bytu doczesnego pragnie — 
rzadko który nadeń przenosi świat drugi, świat wiekui- 
stości! Dawniój był czas w dziejach ludzkości, gdzie dla 
miłości nieba, szukano sposobu pogardzenia ziemskićm 
życiem i jego zakończenia. Dziś rzecz ta jest rzadką. 
Rzadka i to, gdy komu śmierć już w cielesne zagląda 
oczy, aby z ufnością, mimo wiedzy zmysłów, oddał się 
Stróżowi-Aniołowi w opiekę i westchnął : prowadź gdzie 
brama sprawiedliwości i lepszego żywota. 

Wszelako są przykłady: i do tych ufnych pależała śp. 
Aniela z Dobrzyńskich hrabina Skarbkowa, właścicielka 
dóbr w Galicyi, zmarła nagle w Wiedniu na dniu 6 mają 
r. b, a według zamiarów ziemskich oczekiwana z po- 
wrotem do Lwowa d. 12 maja w nadziei, że jeszcze pa- 
smo życia prząść będzie, aby dobroć swą rozlewała, a 
cnoty szczepiła w rodzinie swojój i w dawnych podda. 
nych swoich. 3 

Opuszczając kraj rodowity roku zeszłego-w miesiącu 
wrześniu w celu odzyskania utraconego wźroku — acz 
zawsze do powszechnój pielgrzymki gotowa, miała jeszcze 
nadzieję, iż ujrzy jeszcze świat zamkniony przed jéj 
oczami, i podzielać będzie na nim szezęście i cierpienie, 

Przyjechawszy do Wiednia, oddała się w ręce sławnego 
okalisty Dra Gulea. Ten odbył operacyą na obu jéj 
oczach — i wźrok jéj przywrócił. Jakież jéj było szczę. 
ście, gdy po dwóch latach zaniewidzenia, mogła spojrzeć 
w świat znowu — jakby się drugi raz narodziła z wie- 
dzą i rozumem. Ale o maro szczęścia ziemskiego — le- 
pićj przejrzeć, by widzieć Boga wśród zastępów niebian 
i sprawiedliwych! Ona może mimo zmysłów, — gdy wo- 
łała wśród operacyi o pomoc do cudownćj Maryi Hodo- 
wickićj, którą przedtóm z dziecinną ufaością wielbiła i 
odtąd obrazu jéj z rąk nie wypuszczała — wzdychała do 
szczęścia Serafinów. Nie długo albowiem ciesząc się świa- 
tem zewnętrznym i przejrzawszy na to może, aby tém 
większe pragnienie miała wieczności — zamknęła powieki 
cielesne, oczyma duszy ujrzała swego wodza przedtóm 
Najdobrotliwszego. Szczęśliwy kto zasłużył błogo zasnąć 
snem ku wieczności. . 


‘Dnia 8 maja odprawiono ciału jéj wspaniały pogrzeb 
w kościele Ś. Józefa w Wiedniu na Leopoldstadzie w prze- 
wodnietwie W. X. Maniewskiego kaznodziei polskiego i 
i w assystencyi licznego duchowieństwa — poczóm odwie- 
ziono zwłoki na smętarz Ś. Marxera, Pochodowi liczne 
grono rodaków towarzyszyło. 

We dwa dni późnićj odbyło się żałobne nabożeństwo 
w kościele Ś. Ruprechta. 

Na smętarzu wzniesiony został pomnik jój pamięci na 
dniu 12 lipca konsekrowany przez przerzeczonego kazno- 
dzieję — z polskim madpisem i z przydanym rzewnym 
‘wierszem, który przytaczamy : 

„Odzyskawszy wźrok stacony, 
Patrzeć chciała w niebian światy, 
Bo tam widok niezamglony, 

Bo tam kwitną Boże kwiaty. 


W nieba górne, w Świętych kraje 
Pospieszyła raźnym krokiem, 
Już jój rajskie jaśnią maje, 
Już się cieszy ich widokiem.“ 
Pokój jćj prochom na ziemi — błogosławieństwo jćj 
cieniom, a wieczne światło jej duchowi. 
(210) TAD oies aui 


(Nadesłane). 


lipca r. b. zszedł z tego świata w dobrach 
swoich Kamennie na Bukowinie śp. 


PIOTR JAKUBOWICZ 


przeżywszy lat 73. Po skończeniu szkół niższych śp. nie- 
boszczyk oddany został do handlu i ówcześnie przykrzej- 
sze i cięższe niż po teraźniejszych sklepach, załatwiał 
prace ucznia i sługi, dopóki nie osiągnął stopnia wyzwo- 
leńca, lecz tak wytrwawszy, prędko postępował na wyższe 
stopnie, zyskując sobie przy tóm na zaufanie, iż w lat 
kilka został rzeczywistym szafarzem. Było to w roku 1816, 
gdy pierwszy raz posłany został do Wiednia dla zaku- 
pienia i przeprowadzenia towarów rozmaitych; wówczas 
to Bukowina jeszcze bardzo była w kolebce, trzeba było 
się wybierać w drogę jak gdyby w inną część świata, 
z „daleka zapraszać furmana, a miesiąc podróżować do 
miejsca centralnego monarchii, we wszystkićm jednak 
poradził sobie śp. zgasły, a odznaczając się sumienną 
uczciwością, podróżował odtąd w interesach swego pryn= 
cypała W, Krzysztofowicza do Mołdawii, Wołoszczyzny, 
Siedmiogrodu, Austryi i Węgier. Zadowolniony pryncypał 
chcąc się wywdzięczyć posłannikowi, przyjął go do kom- 
panii, późnićj zlecił handel zupełnie i dał swą córkę za 
żonę — handel tenże bławatny, bakalij i win istniał aż 
do r. 1829, w którym to czasie śp. nieb. nabył dobra 
ziemskie. 

Zmarły Piotr Jakubowicz religii ormieńsko-katolickićj 
ciche i pobożne prowadził życie, łożył wiele na wycho- 


Dnia 30go 


prawdziwego Perskieg 


znajduje się przy ulicy Strauchgasse Nr. 247/8 w mieście . 


o Proszku na owady 


u JANA ZACHERLA w Wiedniu. 


; Sklady zaś poszczególne są: 
w Brodach u H. W. Kloebersa synów. w Czerniowcach u T. Zachariasiewicza. w Kołomyi u Kajetana Rożańskiego. 


w Białój u Jas. Bergera. 
w Bochni u Pawła Niedzielskiego. 


W księgarni i wydawnictwie dzieł katolickich 


(891) wyjdzie niebawem : (1-8) 


KALENDARZ 
DLA RODZIN KATOLICKICH 


na rok 1556. i 

Mieśció on będzie obok zwykłych przedmiotów — Część 

literacką i rolniczą, 
w pierwszćj znajdą czytelnicy: 

Artykuł księdza Serwatowskiego o „UNII“. 

księdza Goliana o (***). 

Przytóm powieść humorystyczna pod tytułem: „SCENA 
w PAROWOZIE*, do którćj wchodzą: Pan Makary, 
Higenivsz, Cyryl i Pani Jukunda — p. W. W. — oraz 

Drugi rok podróży Kommissanta dzieł katolickich przez 
W. W. W części rolniczćj: 

Wiadomość o roślinie Dioscorea Batatas, czyli chiń- 
skich ziemniakach, mających zastąpić dzisiejsze ze zna- 
czną dla rolnika korzyścią, przez W. W. 

O uprawie Zubinu, na paszę dla owiec, lub ku popra- 
wie piasków, przez W. W. 

O wczesne zamówienia uprasza księgarnia. 


RDZY w mieście Podgó- 
Kamienica 1r m 
- wie obok nowego 
mostu — w którój jest 17 pokoi, 4 kuchnie, 5 piwnic 
doskonale sklepionych — sklep obszerny, stajnie, wozo- 
wnie, podworzec wielki, w którym oficyna na piętro o 2ch 
pokojach i kuchni, na dole składy sklepione, przytém plac 
obszerny, ciągnący się w równćj linii z kamienicą, gdzie 
można wystawić 10 sklepów na które jest materyał go- 
towy. — Nadto egró warzywny i owocowy, 
obejmujący 3'/ę morga, dotykający gościńca cesarskiego 
w bliskości budującćj się kolei żelaznój — jest wraz 
z kamienicą lub osobno z wolnój ręki pod bardzo korzy- 
stnemi warunkami za poraierną cenę do sprzedania. Wia- 
domość u właścicielki tamże na dole N. 98. (899-1-3) 


NOWE DZIEŁA 


(880) (2-8) 


w Krakowie u T. Goreckiego. 
w Jagielnicy u A. - Gansa. 


we Lwowie u Fryd. Schubutha. 
w Tarnowie u A. Beyera. (908-1-14) 


godniowe wraz z dodatkiem literackim i artystycz- 
nym. Rok piąty czyli tom piąty 8, Poznań 1854. 
Hufeland. Dziewięćset środków domowych przeciw 
rozlicznym chorobom i cierpieniom człowieka, tu- 
dzież skład apteczki domowćj, wydanie trzecie po- 
większone 8, Warszawa 1855. 

Kaczkowski. Wnuczęta, powieść współczesna 4 tomy 
8, Petersburg 1855. 


Kawaler w rezerwie, komedya w 3ch aktach 8, Po- 
znań 1855. i 
Krótkie wiadomości z dziejów piśmiennictwa polskie- 
go zebrał M. Ł. 8, Warszawa 1855. 1 
Korzeniowski. Powieści i opowiadania. Serya druga. 
Scena na balu. Pojedynek 8, Wilno 1855. 
Korzeniowski. Powieści i opowiadania, Serya trzecia. 
Jedynaczka dwa śluby 8, Wilno 1855, 
Kraszewski. Djabeł powieść z czasów. Stanisława Au- 
gusta. Wydanie przerobione i poprawne przez autora. 
2 tomy 8, Wilno 1855. 

Martin. Uwagi młodym panienkom poświęcone 8, 
Warszawa 1855. 

Matecki. Słownictwo chemiczne polskie 8, Poznań 1855. 
Nowe ramotki czyli skuteczne lekarstwo przeciw nu- 
don i złemu humorowi zebrane z dzieł rozmaitych 
a w części oryginalnie napisane przez W. 8. 8, War- 
szawa 1855. s 

Orychovii Stanislai annales 8, Posnaniae 1855. 
Rzewuski. Listopad, romans historyczny z drugićj 
połowy XVIII wieku, wydanie drugie poprawne w 2ch 
tomach 8, Wilno. 

Schlipfa. Nauka gospodarstwa wiejskiego podług naj- 
nowszych zasad popularnym sposobem wyłożona dla 
użytku praktycznych gospodarzy (wydanie poprawne 
i powiększone z rycinami), 2 tomy 8, Warszawa 1855. 
Sikorski. Przewodnik do hodowli pszczół 12, Wil- 
no 1855. 

Spotkanie, krotofila w jednym akcie ze śpiewami, 
z francuskiego. 12. Warszawa 1855. 

19) Syrokomla. Marger poemat z dziejów Litwy. 8. Wil- 
no 1855. 

Szkie towarzyskiego życia miasta Warszawy, z dru- 
gićj połowy XIX. stulecia, przez L. P. 8. Po- 


4) 


5) 
6) 
7) 
8) 
2) 


10) 
11) 


12) 
13) 


14) 
15) 


16) 


17) 


18) 


20) 


ajdują si 
- Sj gy ę Sat znań 1854. 


21) Trzy powieści opracowane przez F. M. 8, Wilno 1855. 


W KSIĘGARNI JÓZEFA CZECHA 


w Krakowie. 

1) Bonawentura. Wspomnienie o Kownie 12, Poznań 1854. 
2) Bremer. Nina powieść przełożona na język polski 
z szwedzkiego, 2 tomy 12, Warszawa 1855. 

8) Estkowski. Szkółka dla młodzieży. Pismo sześcioty- 


BRE" Osoba posiadająca język francuski, niemiecki 
oraz muzykę, życzy sobie znaleść miejsce 
neuczycielki. Bliższą wiadomość powziąć można w Admi- 
nistracyi Czasu. (840) 


f 


Swiadectwo lekarskie. Mam sobie za- prawdziwą, przyjemność, oświadczyć, że tak nazwane 


Dr. Borchardła aromatyczno lekarskie MYDŁO Z ZIÓŁ 
w tymże gatunku mydła w dobroci ż skuteczności o wiele 


PASTA ZĘBOWA **) posiada wszystkie własności, 
być każdemu, coby chciał użyć dobrych środków 


Vukovir w Slawonii. 


*) w opieczętowanych oryg. paczkach po 24 kr. mk. 
**) w orygin. paczkach po 10 kr i 40 kr. mk. 


MOLLA 


PROSZKI SAIDLICKIE 


w zapieczętowanych oryginalnych pudełkach z sposobem 
użycia po 1 złr. 12 kr. 


OLBJOVRAN 


Lobregò i Portona Utrechcie Niederlandzkim 
(w oryginalnych butelkach wraz z sposobem użycia po 2 
złr.i 1 złr. m. k.) 


, 


BOYVEAU 


LAFFECTEUR-ROB 


Dr. Girardeau ze St. Gervais w Paryżu- cena flaszki 
4 złr. m. k. 


W Krakowie przyjmuje zamowy na powyższe leki p. "NH. «l > 


*) w skutek moich doświadczeń, wszystkie 
przewyższa. Niemniej Dra Suina 


jakie tego rodzaju preparatom przypisują, i dla tego może 
zęby czyszczących, jak najgoręcćj poleconóm. 


Dr. Meczner, praktyczny lekarz. 


Znajdują się jedynie w Krakowie u J. Bartla. (188-2-6) ` 


- Proszki Seidlickie Niolla podług naj- 
pierwszych znakomitości lekarskich są doświadczonym środ- 
kiem leczniczym po większćj części w słabościach. (cięż- ` 
kościach) żołądkowych i trzewów brzusznych, w bó- 
lach wątroby, w zatwardzeniu, hemoroidach., zgadze, 
kurczach żołądkowych i w bardzo rozmaitych choro- 
bach kobiecych. 

EMG Każde pudełko jak i każde wskazanie użycia po- 
daje się dla rozróżnienia rozlicznych surrogatów pieczęćmi 
i podpisami A. Moll opatrzonemi na co przy zakupnie do- 
brze uważać należy. GB 


Prawdziwy ®lejotran z najlepszym skut- 
kiem bywa zastósowywany przy słabościach piersiowych 
i piuonyehs w zołzach (skrofułach} i krzywicy czyli 
chorobie Pok Leczy najzastarzalsze gośćce í reu- 
matyczne bóle jako też i przeciągłe wyrzuty skórne. 


Paryski BBoyvenu Lafiecteur - Rob i- 
czy zasadniczo bez. rtęci. (żywego srebra) wyrzuty skór- 
ne, liszaje, skutki śzwierzbiączek, wrzody, Jako potę- 
żny środek krew czyszczący najrozcjąglejsze ma użycie we 
wszystkich przymiotnych czyli syfilitycznych chorobach 
dla tego we wszystkich podobnych zdarzeniach poleca się 
chorym używanie tego środka jak najmocnićj. 


mairchmajeyp i Syn, w Bochni Niedziel- 


wanie i kształcenie swych dzieci, był ludzkim a okobli- ski, w Czerniowcach Rożański, we Lwowie Milde Œ. F., w Rzeszowie J. Scheitter, w Tarnopolu Morawiec, w Tar- 
|nowie J. John, w Białój J. Berger, w Gurahumorze Leiser, w Jagielnicy Gans, w Kołomei Zacharyasiewicz et C., 


wie towarzyskim, co przypomina nam polską gościnność, 
obchodząc imieniny za dobrych czasów tj. przed r. 1848, 
odwiedzany był od połowy dystyngowanych Czerniowczan, 
składających "hołd jego patryarchalnćj dobroczynności. 
Od lat kilku zwiedzając czeskie kąpiele, niemógł już 
w tym roku dla pochylonego wieku się wybrać, od mie- 
WER zaczęło Wątleć jego zdrowie, poświęcał więc czas 
modlitwie, i dla tego mu Bóg wszechmocny śmiercią lekką, 
bowiem ns łonie teraz w żalu pogrążonćj familii, szwa- 
gra, zięciów i wnuków zasnąć dozwolił. 
Pokój jego popiołom ! 


Czerniowce 2go sierpnia 1g55. (904) 


w Stanisławowie Muszyc, w Wadowicach Schwarz i Heinz. 


(847-4-8) 


| A. Moll w Wiedniu. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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Qzapióński Antoni rządzca drukarni. 


